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Klub P. I . S. odmawia poparcia rządowi
ś i f j js l i f f  kealśc^i godowo do soiJiocfa

n a  S iie s n c ^ .
Dzienniki londyńskie donoszą z Londynu, że na 

lewym brzegu Renu francuskie v/ojska okupacyjne 
rozwijają gorączkową działalność przygotowawczą, 
obliczoną na wLlkie rozmiary. W  prowincyi nadreń- 
śkiej wojska francusaie bezą 15 dywizyi, czyli 300 
tysięcy ludzi. Wojska angielskie w  Kolonii i oko­
licach liczą 40 tysięcy tysięcy ludzi.

Wszystkie te oddziały zarówno franeuskie> jak 
i angielskie są przygotowane do wymarszu i ro;_ o 
rządzają pełnym matlryałem wojennym.

Departament stanu Ameryki Póhioenej zawiado­
mił naczelnego wodza armii okupacyjnej amerykań­
skiej, liczącej 12 tysięcy ludzi, że ma się poddać 
pod rozkazy marszałka Focha na wypackk, gdyby 
podjęto kroki wojenne przeciwko Niemcom.

Prasa berlińska pociesza s'ę, że -te wszystkie wia­
domości są zmyślone, tylko w  tym celu, ażeby Niem­
ców  skłonić do jaknajszybszego podpisania ostatecz­
nego protokołu pokojow ego bez żadnych zastrzeżeń.

i ! ib 2 tsftoska p rz e c ie  iu t e r m n e ; !
W §  n u a i s i
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gf. w niosek za natychm ii.stow em  pod jęciem  sto 
su n k ów  z Rosyą sowiecką, natom iast je in og ło  
śnie przyjęła  w nios. k, by  rząd w łosk i interwe-

i
Konfsrencya rosyjski . h stronnictw j 

Wiedniu.

kady R osyi i naw iązan ia  stosu n k ów  z e  tOSZy?,f< 
ftiemi państw am i rosy j.k iem i.

_W sztlka in terw eneya  m a  b y ć  zan iechana.
—o —

W
WIEDEŃ, 13 grudnia. Pisma wiedeńskie donoszą> 

że w Wiedniu
odbywają się od  paru dni pertraktacje snięasy po- 

S.tykmr.i różnych grup rosyjckick 
w  sprawie konsolidacyi państwowych stosunków w 
R osyi

Rokowania te zostały przez dyplomatów koali- 
cyjnyeh zainieyowane w tym cela, aby po usunięciu 
bolszewizmu oddać w Rosyi ster nawy państwowej 
zorganizowanej demolzracyi.

Przed :t iw :cklcm  stronnictwa kadetów w wiedeń­
skich układach jest Sawiekij, partyi Kieraćskiego — 
Czheidze, grupy październlkow-ców — Rodiczew, ze 
strony generała Denikina — W ass.Kow, grupę soc.- 
rewolucyjną zastępuje Dan i  Aksikow, niezależnych 
socyałistów (Zimmerwaldczyków) — Rabinowicz i 
Grusicńskij, żydowskie stronnictwo robotnicze (bun- 
dowców ) — Gołdberg i Edclmann.

W szyscy uczestnicy konferencyi domagają się ja­
ko „conditio sine qua non“

nstąpćenia Lenina 1 Trockiego 
i  przekształcenia ich ministeryów.

Według tychże źródeł wiedeńskich także rząd 
polski miał wydelegować na tę konfcrencyę w  nieobo- 
wiązująeym charakterze Lewicewicza (?).

Całej tej informacyi, mającej pozory ścisłości, 
zaprzecza „Arbl Ztg.“ , nazywając ją wymysłem 

—o—

Popierajcie Polską Poż. PafistwJ

Koalteya n:8 pozwoli na rozka­
wałkowanie Austryi.

PARYŻ, 13 grudnia. (WEK.). Wczoraj zjawił się 
u kanclerza państwa dra Rennera urzędnik z pole­
cania Najwyższej Rady, aby mu osobiście wręczyć 
notę, wystosowaną przez prez. ministrów Clemen­
ceau.

Treść noty jest następująca:

Panie kanclerzu państwa:
Sprzymierzone i zjednoczone mocarstwa zwróciły 

uwagę na pewne egitacye, jakie zagrażają całości 
i nienaruszalności obszarów austryackiej republjkj. 
(Mowa tu o  coraz silniej występujących tendencyach 
Salzburga i  Przedarulanii do oderwania się od pań­
stwa austryackiego i połączenia się z Bawaryą, 
względnie Szwajcaryą. — R.).

Sprzymierzone i zjednoczone mocarstwa^ kierując 
się pragnieniem zachowania Austryi w  tych granicach, 
jakie jej zostały wyznaczone i mając zamiar nadania 
mocy obowiązującej warunkom traktatu z St. Ger- 
maln, oświadczają, że będą się sprzeciwiały wszel­
kim próbom, zmierzającym do naruszenia całości au- 
stryackich obszarów, jakoteż dążeniom, by wbrew 
określeniom artykułu 28 wspomnianego traktatu w 
jakikolwiek sposób bezpośrednio czy pośrednio wpły­
wano na zmianę politycznej lub gospodarczej nieza­
leżności Austryi

Nowy generalissim us francuski
P A R Y Ż 18 grud, (Pat.) G eneralissim usem  

fran cu sk im  m a b y ć  zam ian ow an y  gen. Petain 
Bt dzie on  p od lega ł radzie m ięd<y.sojuszn iczcj,! 
, osta jącej p o d  p rzew od n ictw em  F ocha ,

Komunikaf szfabu generalnego^
z dn ia  19 grudnia.

Fro n t IiteTOSko*6iE?oruski: P rób a  forsow a n ia  
D żw iny przez b o lszew ik ów  na p o łu d n ie  o d  P o - 
łock a  została przez nasze od d z ia ły  u d a re m n io ­
na. P iechota  nasza śm ia łym  w ypadem  z ję ła  
przejściow o K am ień , b iorą c je ń có w , je d n o  dzia ło  
i w iele zd obyczy  w ojennej, zm uszając bo lszew i­
k ów  d o  ucieczk i.

Front wołyński: Spokój.
H a l l e r ,

Niemcy ceydały już prawie w szystko  
koalieyi.

LONDYN. 18 grud . (WBK) M inister w o jn y  
ChurcteiU ośw ia d czy ł w  Izbie gm  n, że N iem cy  
istotni? ^w ydały ju ż  koa licy i 5 006 dział, 25,000 
k arabinów  m aszyn ow ych , 3 000 m ożdfcieżów p a ­
lo w y ch  i 1.700 aerop lan ów . Z  naateryału k o le ­
jow eg o  m nją jeszcze N.emcy w y d a ć ty lk o  42 
lokom otyw y' i 460 w agon ów .

Co się tyczy  rok ow a ń  w  DorpWtre, C hu rch ill 
zaznaczył, że m iędzy  R osyą sow iecką  a p a ń ­
stwam i n a d b a łty ck iem i n iedoszło  jeszcze d o  po* 
rozu m en ia .

Sprzym ierzen i przy  tych  rok ow a n ia ch  p o z o ­
staw ili pań stw om  n ad ba l yek im  w o ln ą  rękę,

—o —
Spisek na sułtana tureckiego.

H ELSIN GFO RS, 17 grud. W  K on stan tyn opo­
lu w ykryto spisek, k tóry  m ia ł na ce lu  zrzucę* 
nie z tron u  su łtana i og łoszen ie  ja k o  je g o  n a­
stępcy syn a  b y łe g o  su itana A b d u l H am ida.

—o —
Dodatek drożyźm any dla emerytów.

W A R S Z A W A , Ji> grud. (Pat.) K om isy  a skar­
b ow o-b u d żetow a  posta n ow iła  przyznać dodatek  
drożyżn ian y  20 p roc . w  M ałopolsce , a 30 proc . 
w K rólestw ie w szystk im  em erytom  pow yżej 
2000 k or., w zględn ie  m arek  oraz uznać k o n ie ­
czn ość polepszen ia  bytu  u rzęd n ik ów  p a ń stw o­
w y ch  czy n n y ch  i em erytów  przez p oparcie  fi­
nansow e i dos arczan ie arty k u łó w  pierw szej po- 
rzeby istn ie jącym  i przyszłym  k oop era tyw om  

urzędniczym .

W ykrycie tajnej fabryki sacharyny  
v» Krakowie.

K R A K Ó W . 19 grud. (Pat.) Jak donoszą dzien­
niki, w ła d .e  w y k ry ły  tu  onegdaj tajną fabryką 
sach aryny  w  m ieszkaniu  M ajera D aw idsohna. 
Jak się ok aza ło  sach aryna  fabrykow an a ' b y ła  
z rozm aitych  p odejrzan ych  ch em ik a liów  szk o ­
d liw y ch  d la  zdrow ia  w  ten sposób , że 1 kg. 
sach aryny  m ieszano z 10 kg. sod y  i z rozm aity* 
mi preparatam i ch em iczn ym i. O p rócz  D aw id ­
sohna aresztow ano jeg o  l.S .letniego syna Cbas- 
k la . P rzy a resztow anych  zn a lezion o gotów ką 
26.000 kor.
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2 „DZIENNIK LUDOWY" Nr, 20.

(Ekspose to skutkiem karygodnej 
P . A. T. otrzymaliśmy dopiero wczoraj rano. R ed )

, Warszawa 18. grudnia.
Po przemówieniu marszałka Tr ąm p czy ń , kie go za- 

ibrft- głos prezydent min Lutrów p. SkuLki^

POLITYK" WEWNĘTRZNA
Uenybiłbym z pewnością moim obowiązkom, gdy­

bym. nie zaczął od złożenia wyrazów wysokiej czci 
1 uznania memu znakomitemu poprzednikowi Igna­
cemu Paderewskiemu.

Jedynie dziś możliwy program, to
program pozytywne) „sołMurnej i twórczej pracy

wewnętrznej.
W  moim jwogremie polityki wewnętrznej rząd 

będzie dążył do zaspokojenia elementarnych potrzeb 
szerokich warstw ludności, do przeprowadzenia reform 
demokratycznych, do utworzenia i utrzymania za 
wszelką cenę rozporządzeń prawno-państwowych, do 
praktycznego^ szczerego zastosowania zasady równo­
ści wszystkich obywateli wobec prawa, do podniesie­
nia produkcyi rolnej i przemysłowej, do uporządko­
wania finansów Państwa, do polepszenia administra- 
cyi i usunięcia z niej najdalej idącymi środkami 
niedbalstwa, przekupstwa i samowoli i nieugiętego 
zastosowania prawa względem tych wszystkich, któ­
rzy w życiu- politycznem porządkowi państwowemu 
szkodę wyrządzili.

Przechodzę do poszczególnych działów gospodar­
ki wewnętrznej. Najbliższem zadaniem rządu

w  dziedzinie aprowlzacyi,

będzie energiczne ściąganie kontyngentów zbożowych 
wewnątrz Państwa i  podjęcia najusilniejszych sta­
rań w sprawie zakupu ziarna i środków spożyw­
czych za granicą.

Mając na widoku osiągnięcie jak największej pro­
dukcyi w kraju, rząd będąc otaczać specyalną opieką 
klasę pracującą, wyznaczając jej racye.

Rząd stojąc na stanowisku dotychczas osiągnię­
tych prawi i  fcwobód klas robotniczych, zmierzać bę­
dzie do ich konstytucyjnego zagwarantowania oraz 
zapewnienia odpowiedniego przedstawicielstwa inte­
resów pracy. ^ i

Dążeniem rządu będzie
stworzenia nowoczesnego prawodawstwa roboczego 
zwłaszcza w  dziedzinie ochrony pracy, ubezpiecze­
nia społecznego i organizacyi zawodowych. W szy ni­
kim bezrobotnym rząd wyasygnuje odpowiednią su­
mę na zapomogi dla nich, przestrzegając i kontrolu­
jąc, ażeby z zasiłków korzystali jedynie potrzebują- 
iąy. Rząd stwierdzając istniejący stan rzeczy
popiera tsstawę o  R-gocMnnym dniu pracy 1 46-go- 

dziunym, tygodniu pracy.

(Na lewicy brawa). W  sprawach robotniczych rząd 
dążyć będzie do ujednostajnienia prawodawstwa ro­
botniczego i koćyfikacyi ustaw na obszarze całej 
Rzeczypospolitej.

Uważając ubytek sił roboczych w  kraju za zło 
konieczne, dążyć będziemy do rozciągnięcia opieki 
i  kontroli nad emigracyą rzesz robotniczych i popra­
wienia tak ich bytu mater-yalnego jak zaspokojenia 
potrzeb dudiowyeh.

Stojąc na stanowisku uchwał o  reformie rolnej 
ss 10. lipca brl rząd dołoży starań, aby uczynić ją 
możliwie praktyczną do wykonania. Jak najdalej pój­
dzie w kierunku zadośćuczynienia bezrolnym i mało­
rolnym nie nadwerężając jednak niezbędnych pod­
staw produkcyi rolnych. Rząd przyjmuje na siebie
obowiązek rozpoczęrja z w i c  sną rek t przyszłego par­

celacji na szeroką ck.Ię.

nie cofając cię przed przymusowym wykupem ziemi 
W tych okolicach, gdzie Państwo w dostatecznej ilo­
ści jej nie posiada. Rząd dołoży wszelkich starań, 
eby każda piędź ziemi była uprawna i zawczasu

rozporządzenia potrzebne maszyny rolnicze i odpo­
wiednie maszyny robocze.

Ministerstwo rolnicłwa baczną uwagę zwróci na 
podniesienie hodowli bydfa i koni, zajmie się również 
uregulowaniem spraw serwitutowych na całym ob­
szarze Republiki.

W  dziale robót publicznych staje przed rządem 
olbrzymie

zadanie odbudowy krata

. i  to nie tyjko jednostek gospodarczych, lecz dróg, 
mostów i gmachów publicznych. Ustawę z 1&. lipca 
br. o pomocy państwowej na odbudowę, wprowadzi 
Rząd w  życie i utrzyma w  mocy ustawę z 23. lu- 

! tego br., przearoży projekty ustaw o budowie i 
i utrzymaniu dróg, o  policyi drogowej, budowie kana- 
I łów żeglugowych, oraz regulaeyi rzek żeglugowych, 
przedewszystkiem regulaeyi Wisły.

Celem zaradzenia brakowi mieszkań
w  miastach przedłożony będzie W ysok. Sejmowi wnio­
sek w  sprawie budowy gmachów publicznych i w 
b iorę  możności udzielania kredytów również dla o- 
sćb prywatnych.

W  dziedzinie cświeccnjr 
będzie pierwszem zadaniem Rządu przeprowadzenie 

I reorganizacji władz szkolnych oraz wprowadzenie 
zasady decentralizacyi przez podział na okręgi szkol­
ne, wyposażone w  dużą autonomię.

Dążeniem organizacyjnem będzie zaprowadzenie 
7-Letniego nauczania, opartego na jednolitem dla ca­
łego państwa programie przy równoczesnem jak naj­
większym ograniczeniu szkół o  jednym nauczycielu, 
a wprowadzeniu wszędzie wyższego typu szkoły któ­
rych koroną będą szkoły o 7 nauczycielach.

Szczególną opieką otoczy rząd szkolnictwo zawo­
dowe.

W  dziedzinie szkolnictwa średn^go, jednem z 
najważniejszych zadań rządu będzie należyte wyzy­
skanie tego w  najwyższym stopniu poważnego obja­
wu, jakiem jest żywiołowe dążenie młodzieży wlo- 
śeiańsidjj do wyższeuo wykształcenia, orze z wytwo­
rzenie warunków, w których młodzież włościańska 
nie zrywając węzłów łączących ją ze wsią ulegałaby 
głębokiemu przetwarzaniu na nową, zdrową i sjlną, 
zespalającą wieś z  miastem. (Brawa),.

W  z "krasie ncSityki finansowe)
r.ajpierwszym celem jest uporządkowanie stosunków 
walutowych.

Rząd przystąpi natychmiast do uruchomienia ak- 
cyi mającej na celu (szybkie i szerokie zreallzowan.e 
pożyczki zewnętrznej, a jednocześnie podniesione bę­
dą wszelkie środki dochodów kasowych i opłat od­
powiednio do zwiększenia się dochodów płatniczych 
z podatków, będących wynikiem obniżenia wartości 
znaków pieniężnych. Rząd obiecuje
wylesienia projektu znacznego podatku od powię­
kszonych daekodów będących wynikiem zysków w o­

jennych.
Rząd dążyć będzie do oparcia stosunków ekono­

micznych z innenn państwami na korzyść dla polskie­
go układu gospodarczego i  politycznego.

Stworzenie
produjrcjl w  P cl kiom Zagłębia csftowem  

będ-is przedmiotem nieustannej troski Rządu zarówno 
jak i surowca dla przemysłu włóknistego. W  celi 
otrzymania artykułów dla życia gospodarczego w 
kraju koniecznych, zawarte zostały z państwami są- 
siednienu umowy kompensacyjne — których realiza­

c ja  przedstawia dla Polski pilną potrzebę.
W  dziedzinie cdtnłn stracyj 

przemysł cierpiał znaczne braki. Rząd opracuje usta­
wy przemysłowe o  ustroje władzy przemysłowej re- 
prezentacyi handlu i przemysłu, przyszłej taryfie de-

połączenie wszystkich kuf i państwowych pod jeden 
zarząd

będzie w najbliższej przyszłości dokonane.
Najbliższe zaaanie ministerstwa spraw wewnętrz­

nych stanowić Dudzie
raorgmszacya wfadz administracyjnych

pierwszej instaneyi na zasadzie unifikaeyi oraz or­
ganów władz administracyjnych drugej instaneyi wo­
jewództw na terenie b zaboru rosyjskiego i b. za­
boru austryackiego.

Dążąc do polepszenia ogólnej administracyi pań­
stwowej, nicodzownem będzie
zharmonizowanie działalności poszczególnych Hijni*

sterstw
a przedewszystkism jasne określenie i rozgranicze­
nie kompetencji zarówno ministrów jak i wszysikieh' 
urzędników państwowych. Sprawie tej prezydyum ra­
dy ministrów poświęca szczególną uwagę.

Niskie płace urzędników pań twowych przy nad­
miernej ilości urzędników, wymagają gruntownej 4 
radykalnej reformy (brawa). Przewodnią mysią bę­
dzie dążenie do zastępowania dużej ilości mniej u- 
zdolnionych i gorzej płatnych urzędników mniejszą 
ilością, bardziej uzdolnionych lepiej płatnych urzę­
dników. (Słusznie, brawa),

Do pierwotnego przez Rząd przedłożonego
projektu ustawy konstytucyjne) 

będą wniesione poprawki i uzupełnienia w duchu 
najbardziej odpowiadającym wielkości Państwa i  spra­
wności działania jego ustroju.

POLITYKA ZAGRANICZNA 
KP dziedzinie pcl.tyiy zagraujcsae)

W oczach świata tak jasno i wyraźnie kierownik 
nie innymi pójdziemy torami jak tymi, które ustalił 
poprzedniego rządu pod hasłem tworzenia wielitiej 
i silnej Polski, w niezlomnem oparciu o  mocarstwa 
i narody sprzymierzone.

Lecz nasz stosunek do wielkich mocarstw za­
chodu polegać winien nie na samem tylko uczuciu

kojarzenie interesów ł celów naszych z interesami 
i o  li.-r.l wklkich mc carstw zachoda ch s!anow;e bę­
dzie dla pul.tykl poisklej jed io  z najważu ejszych za­

gadnień -
Jednocześnie Rząd starać się będzie o  to-, ażeby 

możliwie jak najprędzej określone zostały granice Pań­
stwa i  wpływ Polski na Wscnodzie, gdzie żołnierz 
polski przelewa swoją krew oiiarną z zupełną świa­
domością, że walczy o  wolność swoich uciśnionych 
braci. Projekt przygotowany przez konferencję po­
kojową, wprowadza nowy t:r:-n administracyjny pod 
nazwą Galicyi wschodniej. Nie decydując o losie Ga- 
licyi wschodniej w sposób stanowczy, oddaje ów  pro­
jekt Polsce na lut 25 mandat nad nią, gwarantując 
jej jednocześnie stanowisko autonomiczne.

Belegacya petska w  Paryżu założyła protest prze­
ciwko tąu:u prej;k:owJ_ 

żądając uznania Galicyi wschodniej za prowincyę au­
tonomiczną, stanowiącą część składową Państwa Pol­
skiego i na tom stanowisku stać będziemy. (3rawa)_

Jestem przekonany, że Rada najwyższa uwzglę­
dni te nasze żądania. Kończąc, oświadczam, że dążyć 
będziemy do urzeczywistnienia Ligi Narodów, wicłząc 
w fcc-j Lidze poważną rękojmię pokoju wszechświato­
wego.

Rozwinięcie powyższego programu na jednem z 
najbliższych posiedzeń Sejrnu stanowić będzie temat 
specjalnego przemówienia pana ministra spraw za­
granicznych.

i
DALSZY PRZEBIEG POSIEDZENIA;

Po przemówieniu prezesa ministrów przystąpiono 
do porządku dziennego.

Przyjęto w  trzeciem czytaniu ustawę o  czasie pra­
cy w  przemyśle i  handlu.

Następnie przystąpiono do obrad _

nań sprawą poprawy bytu nanczydeli-
P. Woźrucki zaznaczył, że pomimo dążenia do 

podniesienia szkolnictwa poziom oświaty w kraju się 
obniża. W śród nauczycieli daje się odczuć dezereya, 
czego przyczyną jest opłakany stan mieszkań nau-

poczyni starania, ażeby d:a uprawy i przygotowania

finitywnej, a także zajmie się możliwie sprawnem 
funkcjonowaniem kok i pań.twowej.

Powoianie przedsiębiorczości prywatnej do budo-
wielkich obszarów rolnych na wschodzie, były do wy kolei i wytworzenie taborów.

E S A -a Ł łO S ż s o r fl-T r  w  jsl . x **x x . .
Q  N ajstarszy w kraju handel w in  p o d  „ Z Ł O T Ą  G 11U S JZK .A “

a JASA  LUDWIGA, L\VBW, al 1.7
w s z e l k i e  g a t u u k i  w i n  a u s t r i a c k i c h ,  w ę g i e r s k i c h ,  w i o s k i c h ,  f r a n c u s k i c h  e t c .  o r a z  s t a r ©  ■ w ia x * a >  t o u i - t . j 3 l i . i e .  1641—5

Z  S E JM U .
Eksposs p oz. ministrów Skulskiego.
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czvcieli po wsiach, nieregularna wyplata pensyi, nje- 
otrzymywanie deputatów urzędniczych i t. p.

P. Sm.ulLkowi.ki zaproponował, by nauczycieli po 
30 latach służby zaliczono do 7 kategoryi urzędni­
ków i by zaliczyć do lat służbowych przy przejściu 
na emeryturę czas praktyki nauczycielskiej, jaką nau­
czyciele odbywali w b. zaborze austryaclrim.

Po przemówieniach pp. Rudzińskiego, Kotuli 
Wożnickiego przyjęto całą ustawę en bJoc wraz

z nezolucyą p. Smulikowskiego.
Następnie uchwalono ustawę

4
o przyznaniu stopnia i praw ofioarsk.ch weteranom 

z r. 1831—1848 i 1853 '
Na tem marszałek posiedzenie zamknął, wyzna­

czając następne na piąteki. Na porządku dziennym 
będzie dyskusya nad exposć p. prezydenta mini­
strów* v

Większość sejrocwa uchwala votum zaufania rzędowi
WARSZAW A, 19 grudnia. (Pat.). Na dzisiejszem 

posiedzeniu Sejmu po odczytaniu interpelacyi, mar­
szałek zawiadomił Izbę o zamianowaniu p. Stanisła­
wa Patka ministrem spraw zagranicznych.

INTERPELACYA POSŁA DASZYŃSKIEGO.
P. Daszyński zainterpelował w sprawie narusze­

nia nietykalności poselskiej przez nieprawne otwiera­
nie i cenzurowanie korespondencyi poselskiej, oraz 
w  sprawie odpowiedzi, przesłanej przez jninfistra spraw 
zewnętrznych na interptlacyę p. Dobrowolskiego, któ-* 
remu mnister spraw zewnętrznych odpowiedziały że 
zwrócił się do marszałka o spowodowanie uchwały 
Sejmu wdrożenia postępowania karnego przeciwko 
p. Dobrowolskiemu. P. Daszyński potępia silnie oba 
przytoczone fakty i zwraca się do marszałka z proś­
bą, ażeby zecnciał interweniować w  tej sprawie u 
rządu.

Marszałek w odoowiedzi przyznał, żc organa pod­
władne rzeczywiście zbyt późno otrzymują instrukeye 
i  tu leży właściwa przyczyna interpelacyi Pierwsze 
co  do cenzurowania korespondencyi poselskiej. Co 
do drugiej interpelacyi, marszałek jest zdania, że 
zaszło nieporozumienie i że w danym wypadku n;e 
wymieniono w interpelacyi, o jakie to czynności p. 
Dobrowolskiego chodzi.

Dyskusya nad ekspesa prezyd. 
ministrów.

Przystąpiono następnie do rozprawy

cod esposó prezydenta ministrów.
Pierwszy zabrał gtos p. GłąbinsLi i wyraził za­

dowolenie z utworzenia większości sejmowej, na któ­
rej rząd będzi" się mógł oprzeć i dokonać tego, 
czego narodowi potrzeba koniecznie, mianowicie rzą­
dów silnej ręk i Mówca po dłuższych wywodach z 
zadowoleniem stwierdza, że związek ludowo - naro­

dowy, którego imieniem przemawia, poprze każdy 
rząd prawdziwie narodowy, bez względu na to, czy 
w  skład jego wejdą przedstawiciele stronnictwa 
mówcy,.

SOCYALJŚCl ODMAWIAJĄ POPARCIA RZĘDOWI.
P. Ba: Beki (P. P. S.) w dłuższym wywodzie pod 

dał silnej krytyce 9-miesięczne rządy Paderewskiego 
które wykazały, że klasy posiadające nie umieją za­
goić ran, zadań c  i przez wojnę. Mówca kr) ty kuje szcze­
gółow o działalność poprzedniego gabinetu i oświad­
cza, że obecny gabinet pt SkuLkiego powstał z woli 
większości Sejmu i utworzony został na podstawie 
umowy o  charakterze na wskróś reakcyjnym. Siowa 
te wywołały w Izbie w id ią  wrzawę. Obecny gabi­
net — wywodził dalej mówca — zasadniczo nie róż­
ni się nicziem co  do swego charakteru od gabinetu 
poprzedniego i dlatego

; stronnictwo P. P S. w  imienin kiesy robotnezej
zorganizowanej w  szeregach socyalistów odmawia 

gabinetowi p. Skufeklego zupełnie swego zaufan a . 
Oświadczenie to prawica przyjęła głośnym śmiechem.

P. Iśerz imieniem stronnictwa demokracyi chrze­
ścijańskiej oświadcza, że mimo pewnych braków w 
programie rządu, stronnictwo mówcy popierać bę­
dzie ten rząd, o  ile sprosta zadaniom, jakie sobie 
wytknął. Imieniem klubu składa mówca następujące 
oświadczenie • Nie wchodząc do większości i do ga­
binetu. nie bierzemy na siebie odpowiedzialności za 
politykę wewnętrzną i zewnętrzną obecnego rządu, 
będziemy jednak popierali rząd w zamiarach, dążą­
cych do urzeczywistnienia konieczności państwowych 
i reform społecznych.

P. Staplńskł v/ imieniu lewicy stronnictwa ludo­
wego nadzwyczajnie ostro krytykuje zarówno rząd 
poprzedni, jak i obecny, którego prezes wygłosił 
wczoraj swój program-. Mówca zauważył, że w  dełda- 
racyi rządu brak podkreślenia, iż najważniejszą jest

siła wewnętrzna państwa, a nie pomoc zewnętrzna; 
Mówca

oświadcza się przaeiwko dŁhzetnn przewlekania 
wojny.

T>e jego uwagi przyjmuje prawica z  protestem. — 
W  sprawie reformy rolnej zastrzega się mówca prze­
ciwko przykrawywaniu tej sprawy do poglądów par- 
tyi klasowych!

BURZLIWE SCENY.
P. Grunbaicn wchodzi na trybunę, by zabrać 

głos. Na sali odzywają się okrzyki: Precz z nimi 
Prowokator żydowski! Oddaj pan Wilno, zwróć pan 
Mińsk! P. Griinbaum wygłosił cały szereg oskarżeń 
w kwostyi żydowskiej, oświadczając, żc to wszystko, 
co się mówi podczas wielkich uroczystości o spra­
wie żydowskiej i o stosunku do niej Polaków, jest 
tylko komedyą, zaaranżowaną przy każdej uroczy­
stości. Przemówienie p. Grunbauma, pełne oskarżeń 
przeciw poszczególnym stronnictwom i przeciw ca­
łemu społeczeństwu, przerywali posłowie okrzykami 
W śród hałasu p. Grtinbaum zeszedł z trybuny_

P. Okoń zabiera glo3, jednakże pierwsze zaraz 
jego słowa wywołały taką wrzawę, żs pomimo dzwon­
ka marszałka i  wezwania do spokoju, mówca nie 
może przemawiać, względnie nie wypowiedział anj 
jednego zdania, któreby można było dosłyszeć. Na 
wniosek marszałka zamknięto dyskusję.
Sejm przyjął znaczną większością głosów  exposć pre­

zydenta ministrów wyrażając mu zaufanie.

'  DALSZA DYSKUSYA.

Izba pTżeszła następnie do dyskusyi nad wnio­
skiem

o  zmianie sclministracyj na kresach wscltodn.ch.
P. Jan Dąmbski omawia niedomagania admini­

stracji, zwłaszcza na kresach wschodnich, wskazu­
je na trudności administracyjne, j alcie tam panują i 
domaga się, by rząd nie szczędził pieniędzy, albo­
wiem sytuaeya, która się wytworzyła przez braki 
administracyjne, może w przyszłości odbić się bardzo 
smutno na interesach państwa polskiego. Mówca do­
maga się reformy rolnej dla kresów, twierdząc, że 
reforma rolna jest tam tak samo oczekiwana, jak" 
w  kraju.

P. Slidctejalkowsifi (P. P. S .) m ów ił o  nad­
użyciach w ładz w o jsk ow ych  j ia  kresach. W  s :l-' 
nyeh słow ach  potępia ,m ów ca  rozm aite rozporzą-; 
dzenia, które nieraz podobne są d o  w yp raw  kaią 
nych i rozgorycza ją  ludność d o  najw yższego 
stopnia. M ów ca  naw ołu je db zaw ai cja  pokoju , 
gdyż dalsze prow adzenia jest klęską dla krajto i
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JEZUS i JUDASZ
tłóm. MARY A BIANKA.

(Ciąg daiszy).

To  doprowadziło go do wściekłości. Rzucił 
się ponownie do bicia Kasi: jedną ręką uchwy­
cił ją za włosy a drugą okładał jej ci-ło razami. 
Następnie wyrzucił ją za drzwi, a za nią jej odzież.

Zdawało mu się jakoby jeszcze słyszał jej 
śmiech, śmiech dziewki ulicznej, kiedy już w sen 
zapadał.

iX.
Kiedy się Truck wczesnym rankiem obudź,ł, 

odczuł w całem ciele jakąś tępą bezwładność. 
Szczególnie zapamiętał sobie jakiegoś cie­

niutkiego, małego pana, z zupełnie K. są głową 
i zwiędłą twarzą, jak w staromodnym fraku, 
przyciskając do brzu.ha zielony cylinder przy­
stąpił do niego i grobowym głosem do ucha 
mu szepnął:

— Recepta przyszłości dla uszczęśliwiających 
lud i dla poprawiających społeczeństwo: Usuńcie 
ze świata kobietę; albowiem wszelkie zło pocho­
dziło i przychodzi ou

W  tej chwili otwatfy się drzwi j Silberstein 
wszedł z nieco zmieszaną miną do pokoju, za­
pylony, z torbą podróżną i pledem w rękach,

niewyspany, musiał prawdopodobnie właśnie 
przyjechać z Poznania, gdzie spędził wakacye.

—  Jak  się pan ma, Truck! mój pokój za­
mknięty, a wszyscy jeszcze śpią w tym domu. 
Nie bierz mi pan więc za złe, że panu przeszka­
dzam. /

W  całej istocie Silbersteina zaszła od owego 
pamiętnego wieczora zmiana. Stał się nieśmiałym 
i lękliwym i wzdrygai się, gdy go ktoś zawołał 
nagle po imieniu, unikał też Trucka i Hófkego, 
o ile mógł i calemi dniami zamykał się w swoim 
pokoju.

Przyjaciele nie zwrócili specyalnej uwagi na 
jejo  stan, ponieważ te ostatnie czasy i na nich 
zostawiły poważne ślady.

Hóike siał się zupełnie innym człowiekiem. 
Długa choroba sprawiła w nim tę zmianę.

Pod zas samotnych godzin choroby przyszło 
na niego to zgorzknienie, w którem przedstawiał 
sobie wszystko w najczarniejszych barwach.

Bez wątpienia szedł drogą, która prowadziła 
do t. zw. wiecznego studenta. Przez cały daeń 
dawał lekcye, po marce za godzinę, potem stę­
piony, żyjący trup wałęsał się po salach wykła­
dowych uniwersytetu, a wieczorem, kiedy mu 
iuż same powieki opadały, oszukując sam siebie 
wpatrywał się w Platona! Hańbą było że się tak 
marnował. Jedyna odmiana... to była Guścia. 
A i to —  przyznawał się szczerze przed sobą — 
było tylko pożywieniem dla ciała, a nie dla du­
cha. W  końcu i tu w błocie i bagnie.
- Tak przechodzili ci trzej, przez p?wien czas, 
obok siebie, każdy w walce z sobą samym.

Truck zauważył wiele zmian u swych przy­
jaciół, nie chciał jednak udawać współczucia, 
będąc sam też w rozterce duchowej. On jak 
i Hófke ode chnęli z ulgą, kiedy Silbersiein, wbrew 
swoim dawniejszym zamiarom opuścił ten dom 
na czas jakiś, aby spędzić wakacye w swern 
mieście rodzinnem.

Dlatego też Truck spojrzał na niego ze zdzi­
wieniem, kiedy się nagle wczesnym-rankiem zja­
wił u niego w pokoju, o wiele rychlej, niż się 
go tu spodziewano.

—  Jak  się pan ma, Silberstein! Chodźże pan 
bliżej. Skąd się pan tak nagle wziął tutaj?

Silberstein potarł ręką czoło.
— Nagle? — zapytał powoli, a głos jego 

miał brzmienie zmęczonego.
—  Czy przybywam za wcześnie dla pana?
Stanął na środku pokoju i zmieszany bawił

się łańcuszkiem od zegarka.
—  Ale pan pewno chce jeszcze spsć —  i od­

wrócił się do niego plecyma.
— Nie, ...z zupełną pewnością nie, usiądźże 

pan tylko, jesteś pan pewnie porządnie zmęczony. 
[ odpowiedz mi pan, jak się panu wiodło.

Podczas teg r patrzył badawczo na przyjaciela, 
który opadł znużony na kanapę.

— Nie mogłem wytrzymać już w Poznaniu — 
zaczął Silberstein — wydawało mi się wszystko 
w domu i na ulicach takie zacoiane, tak ogra­
niczone.

iC. ffl. B.J,

"JA ŚWIĘTA! w najlepszych jakościach 
p o i o c a

Najstarszy handel uhn lASlltt!!
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utrudnia sycuacyę oraz  stosunki nietylko na lcre- 
sach, a is także w ew nątrz k ra jj .

P . N iedziałkowskiem u odpow iedział p  Ics.
M aciejew jcz, podnosząc, że pokoju  nie m ożna za­
w ierać, b o  n;e rata z kim. M ów ca  jest zd a n a , że 
należy na Kresach zaprow adzić rząd silnej ręki, 
k tóryby  m óg ł za p ew w ć ludności lad i porządek.

Następnie p. GŁjbjńskl re ferow a ł ustaw ę o  
w ym iarze podatku czyn szow ego  za lam  1919— 20 M
wi b. zaborze  austryackim , oraz . _
U g&nuanach w  ustaw ie o  po-Jał-

kach cea)fcr« y c b  w  M ałopoisce.
Ko&nimra proponuje, aby  c o  idb podatku czvnszow e-; 
g o  w  m yśl w niosku rządow ego w ym ierzono ten 
podatek na podstawie! fasyi za lata 1915— 13, gdyż 
składanie now ych  zeznań za lata 1917— 13 napoi-,j 
L ałoby na znaczne trudności techniczne.

Druga zam iana dotyczy  t. zw . ‘

SPÓŁKA DRZEWNA
firm „BUDULEC i TO W. ODBUDOWY" W2 MA, IM Aa 23.

f p ł f l  | f T  d r z e w o s t a n y  n a d a j ą c e  s i ę  d o  e f i s p l o a t a c y i  o r a z  w s z s l & j  
^  ś e i ę r y  m a l e r y a ł  d r z e w n y .

m a f e r y a ?  d r z e w n y  m e b l o w y ,  E i u d u l e o w y  i  o p a l o w y ,  
 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ o r a z  w s z e l k i e  m a s z y n y  d i  o b r ó b k i  d r z e w a .  ■ =

KffiLrŁ- . >,gsaE gE sajĘ & gn ssgsg i

talUjmum egzyslea ey l 
t-jjsrwbtn;e  w yn osiło  ono 1.200 K., k tóre  b y ło  ’ 
w olne o d  podatku, podczas w o jn y  podniesiono 
je na 1.600 K. O becnie rząd proponuje 3X00 
Kor. K onipya sądjui, b i  i to jest za n;ska cyfra, 
i proponu je 3.600 K. t. j. 300 K. miesi ęezn.e (g fes : 
T o  za m a ło !). M ożna powyodkieć, że  i lo  jest za 
(mało, ale w  b . zaborze pruskim w  m yśl ustawy 1 
pruskiej mjnlmum to  w yn osiło  000 IR i d latego njs I 
p ow inn o się w  b . zaborze  austryackim  iść za | 
dalelco. Zresztą  państwu potrzeba pieniędzy.

O bie ustaw y przy jęto  w  dlrugieią i trzecicm  
czytaniu. i

P. ks. Lutosławski postawił następującą rezo- 
luęyę:

tu Sejm wzywa Naczelne Dowództwo, aby nie­
zwłocznie przekazało zarząd cywilny na ziemiach 
wschodnich kompetencji Rady ministrów, oddzielając 
teren przez nią administrowany od właściwego pasa 
przyfrontowego. 2. Cojm zastrzega prawo wydawania 
ustaw obowiązujących na ziemiach wschodnich wy­
łącznie. dla władz ustawodawczych Rzeczypospolitej 
i  uznaje za naruszenie tego prawa wydawanie o rz e - , 
iezseń z mocą ustawową przez wiadze wykonawcza bez j 
Doprzednicgo upoważniania Sejmu. 3. Sejm wzywa j 
ministra skarbu, aby przedłożył Sajmowi sprawozda-1 
nie rachunkowe ze sum, wypłaconych Naczelnemu , 
Dowództwu na aele rządu cywilnego ziem wschodnich 
i wzywa rząd do włączenia zarówno dochodów miej­
scowych jak i kosztów administracyi ziem w schód-! 
nich do budżetu bieżącego Rzeczypospolitej, zupełnie 
niezależnie od  budżetu ministerstwa spraw wojsko-1 
wych.  ̂ |

W  głosowań*’ ' przyjęto wniosła komisyi oraz re- 
aalueyę p. Lutosławskiego.

żliw ia jacych 'za jęciu  przez rząd1 ca łkow itego  sprzę-i 
tu tegorocznego ziem niaków  i nasion olejnych 
by łe j dzielnicy pruskiej.

N a g łość  w niosku  i sam  w niosek  przyjęto.
Na tem posiedzenie zam knięto.
M arszałek naznaczył następne posiedzenie na 

8 stycznia 1923, ,życząc p os łom  w esołych  św jąt.

Z kolei pt Malysrko -referował ustawę o przy- j 
znaniu nagród straży granicznej za pomoc w  zwał- i 
czaniu przemytnictwa. Izba przyjęła ustawę w d ru -1 
gicm i tWeeiem czytaniu. {

IV cfłlrwTi eieyu przyjęto wnioski kemisyi skar- > 
bow p - budżetowej

o przyznanie fankcyon-crynszom państwowym acn- 
czyckłotn szkół powszechnych i profesorom zakła­

dów fesoSrgifiznych dodatku d. ożyć .innego. 
Następnie p. ko. a ia rk ;ev/icż re ferow a ł w n io ­

sła  w  spraw ia

sptronttipaeJi Z s g f  łt*a D ąb •«,- 's V « g o , Częstocho- 
WBSńĄgo i M ałopolski,

K cjoasya, proponuje następującą rezolu cyę : P o -‘. 
Ieca się rządow i, Jby w spom niane w  sprawozdaniu 
ir je jseow ośe i miał w  upalnej iiY/acke, uw zględnia­
ją c  zw łaszcza  m iasta i pow iaty podgórsłfcs Ma-£ 
łopc Isld, gdyż zaopatrzenie tych o środ k ów  przed­
staw ia się wtprost rozpaczliw ie.

Rezolucja? tę Izba przyjęła .
Następnie uchwalono projekt ustawy1

o prodd«tSeELo czasa służby wojak ż* tfr\ roczny 
ków 1896 — 1893, pd-.yisłatiysh na & *sarzl D. 

O. G. Krantrw. ,

I Na tern w yczerpan o porządek  dzienny.
P. Herz uzasadniał n agłość następującego 

w niosku :
U pow ażnia się mrnjstra b y łe j d n ć n ic y  Dru- 

Błdej d o  w ydaw anja  .wszelkich zarządzeń, umo-i

q s o U s ą d o w e j
btrów  20 grudnia.

„Łeps.ży“ chłopiec 5 jego towarzystwo.
W  ostatn ich  latach  dem ora lizacya  u czyn iła  

zastraszające postępy. W  ostatnim  roku  praw ie 
co  (d ugi m ieszkan iec m iasta, zosta ł ok ra d zion y . 
W p ro st n iem ożliw e jest r^geslrow ać w szystk ie 
w łam an ia  i kradzieże, a cy fra  ich  przeciętnie 
dosięga k ilkanaście  codziennie.

J.ik to się dzieje, na jlep iej ilustru je  o b e cn y  
proces przed trybu n a łem  w zm o cn io n y m , p od  
przew od n ictw em  n adr. F id y , gdzie oskarża prok . 
GurtSer.

J; k o  g łó w n y  oskarżon y , szef szajki z łodzie j 
skiej, od p ow ia d a  H ierow ski, lat 20. O n  jeden  
o d p ow ia d a  za k ilkanaście  w iększych  kradzież” , 
a w  sp ó łce  z Janem  I) a  k o , T . Szpakiem , P i®  
trem  C zornyjem , popełn ili k ilkadziesiąt różn ych  
kradzieży, przew ażnie b ielizny i garderoby , v ;ar- 
tości o k o ło  ćw ie rć  m ilion a  kor. Nie b ra k  na 
law ie przedstaw icielek  p łc i słabszej i paserów , 
b o  s ied /ą  tu ja k o  w sp ó łw in n e  w  ty ch  występ* 
k ach  „n arzeczone*4 ich  i t a k : A nna M androw  
na, Stasia M aćków na, R ossow ska, M ańko, H ie­
row sk i Julian  z żoną, M andel M arkus, Szere* 
m eta, T rośeian ieck i,

W szystk ich  osk a rżon ych  jest 13 osób , obroń * 
có w  zaś p rzyd z ie lon ych  z sądu, jest ośm iu .

R zpraw a potrw a  o k o ło  3 dni jeżeli nie dłu* 
żej, bo  p o w o  ano d o  niej w ielką  ilość  św iadk ów  
i p oszk od ow a n y ch . W  czasie rozp raw y  ja k o  
„c o r p o r a  delieti** roz łożon o  m o c  różn y ch  p ok ra ' 
d z ion y ch  rzeczy  tak , ze ta część sa li w ygląda  
ja k  sklep z tandetą.

0 .4 . arżeni d o  p ew n ych  kradzieży przyznają 
się, in n e zap 'zeeza ją  Zeznam a św ia d k ów  i 
p oszk od ow a n y ch  rzucają ch arakterystyczne św ir* 
tło  jak  kradz eże u nas p opełu ia ją  Często „n a - 
rzeczon a14, lu b  w ta jem n iczon a  osoba , bada n a ­
przód  teren, czasam i sam  „m istrz1* i kierow nik.
■ zajk i oryg in a ln ie  i p o m y s ło w o  to czyn i, U p 
A n n y  M o jicn ow iczów n y  przy u l. P iekarskiej 1. 
43, z jaw ił się R. IP erow :,k i z ko legam i, i n iep ro ­
szony postaw ił flaszkę w ina  na stole , i tak na- 
t>ętnie z łożon a  ,w iz y ra “ posłu ży ła  m u  d o  oglą  
(hnęcia zam k ów  u urzw i, a następnie d o  p op e ł 
nienia k radzie ty gard eroby  i zaszytej go iów k i 
w  kanapie, w 13.000 k er. P oszk odow an i j)o zlo* 
żeni u zeznań rozpoznają  w  sk radzion ych  rzeczach 
sw rje , które zabierają ze sobą.

R ozpraw ie przysłuchuje się liczna pu b liczn ość , 
ort®  spraw ozd aw cy  dzien n ik ów . W y r o k  w  te, 
spraw ie p od a m y  w  najb liższym  num erze.

—o—
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P R E N U M E R A T Ę  na “ Dziennik Ludowy" można 
uiszczać u sekretarza Eudzickiego w  organizacyi pra­
cowników kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej', ul. 
Gródecka 1. 69, codziennie w godzinach popołudnio­
wych ocł 4-tej do 6-tej wieczorem.

Tamże do nabycia “ KALENDARZ LUDUWY" na 
rok 1920.

Źsłn ie rzom  n k n ik c lu m  podrzynano
gardło.

Przecito militarnej reaftcyi ro Riemezsofi.
BERLIN , 18 grudnia  (T el. A rb. Z tg.). Nie­

zależni od b y li onegdaj 67 zgrom adzeń  z p orzą d ­
k iem  d z ien n y m : M arlob  i w s o o lw in o w c jcy , (M ar- 
łoh , o s ła b io n y  spraw ca  m ord u  32 m arynarzy  
n iem ieck ich  o  czem  jńsaliśm y, R.).

A tak ow an o  gw a łtow n ie  rząd, a zw łaszcza 
N oskego i odn ośn ie  d o  p rób  p orozu n ren ia  się 
lew icy  socya listyczn ej z p raw icą  w y d a n o  h a s ło : 
N aprzód oczyszczenie, a potem  do ii ro z je d n o ­
czenie. (Erst R ein ignng, dan n  V erein igung.).

„Freiheit** p u b lik u ,e  pew ien  szcz g ó l z p ro­
cesu M arloka. hftirloh m ia n ow ic ie  ośw iadczy ł, 
że zdarzały  s!ę w yp ad k i, iż zb u n tow a n y ch  ż--. ł- 
nie zy z w’o  k  rzą d ow ych  mordowano przez ped* 
rzynanie gt«rdła.

rę f S S , 0 £ S Ł f i * E -^a Y i S V

Za ruiirył^ redaktyg, ma diSuowlaU&.

M A .
m i. L s g ? o n ó w  1 3

W I  i w B E E
Ki L e j i l a r i ś i a  1 3 *

d.to chc na gw ia zdk ę  tanio kupić  b :eliz:ię, kra­
watki, rękawiczki,  skt rpctlti perfumy, myała tu d ł lu i  
Wozelkie przyp ory  w o jsk o w e  n L cn  sp ieszy  tlo fi rny

l i i i  [EMM d. Lepić"/13, bid fcpjau.
807—ó

Specjalista chorób skórnyrh t wenerycznych
0 1 \  A . .  O  S -S  A R Z

pi szyi ! t* p  o-vr&taE.
przt prowadził się na 1619—10

u l .  ( S t o w a o K i e f t o  *4- (uaprzeciu' gł. poczty).

MARYSIEŃKA i KOPERNIK
(O d  p i ą t k a  1 9 - g o  d o  w t o r k u  2 3 - g o  b .  xu.)

Czarująca sztuka z życia finansistów  i sp e ­
kulantów  paryskich w 4 w iek . częściach  p. t.

*7*r  w j *EK
Rolę bohaierów odtwarzają; niezrównana

Z h z s s s s  G R R S D I I I S
i jej św ietnv partner

S ig n c p o t  iS H S ID ia f J .
Naoto doskonała humorem tryskająca komsdya p. t.

O i H f l l f i  P S 1 U G E 5M ,
W  g łów n e j roli słynny kom ik  francuski

IP ^ r  JO.S5 IćS. I G  A . 1 3 1 r

'J ftPO N H  HH SYBSO YL 
W IEDEŃ. (P a t). BK. „C hicago T rioan e44 do-i 

nosi, ża japoński am basador zaw iadom ił Lacosin- 
ga, że  Japonia zam ierza w ysłać  na S yberyę sil-, 
niejafey o d iz ja ł w ojsk ow y , gd yś  obaw ia  się, że jej 
interesom  w  M ongo^n 1 aa  KarcjL m ogą zagrozić 
w o jsk a  czerw on e.

wybornie zaopatrzony fcu^et, coćz  eń -W „ 4 . - .
świeże piso, zimne i gorące przekąski 2 5 0 ^ 1 C £ 5 .iL  O t : ' W £ L g r t : j ;r

■ w  T». K O T O W I C Z A  S S .

Zażądam H U G O  K E i M B B A
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LwAw, 20 grudnia,
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
4} sobotą 20 grudnia o godz. 3 popoł. dli mło­

dzieży po raz 9-ty .Sulkowski'*, tragedya w 5 aktach 
St. Żeromskiego ’■ p- Robertem Foh!kem w roli tytułowe, 
-» W sobotą 20 grudnia o godz. 7 wiecz. po raz drugi 
„Seans*, operetKa w H aktach St Dun kowskiego i Fr. 
Koniora w obsadzie niezmienionej.

W n edzielą 21 grudnia o godz. 3 popoł. „Madame 
Sans Gene“, komcdya w 4 aktacn Wiktoryna Saraou z 
p. Miłowską w roli tytułowej.

W nie zieię 21 grudnia o codz, 7 wiecz.^ .Żydówka*, 
opera w o aktach dr. Fb;levyVgo z pp. Jozefem Man- 
nem (gościnny występ), J. Korolewlcz-Waydowćj, Ste a- 
nią i\'arynowiCzówną, Wikl.ńskim i Niżankowskim.

W poniedziałek 22 grudnia o godz 7 wiecz. po raz 
drng' „Ryce z z łabędziem". 3 aKty romantycznej hi- 
storyi Br. Wmawera w niezmienionej obsadzie.

We wtorek 23 grudnia o godz. 7 wiecZ. „Aid; 
opera w 4 aktach J. Ver.1i’ego z pp- Korolewicz-w-aycio- 
v,’ą, Ostro - ską, Józefem iVumlT-.ni fdiugi występ go cin- 
ny), Okońskim, \vikliń..,kim, Kacpiowiczową i Horneretn.

O"
REPERTUAR TEATRTJ LITERACKO - ARTYST- 

„CZWÓRKA", ul. Szaszliiewteza 5 (naprzeciw żand.):
Dziś i codzienni, do 21-go gr#dnia:_ 730 wiecz.: 

Program VIII. Prolog — S. -'-.ichałowsk-i. „ jwantui ka 
w 1 oteiu“, farsa w 1 akcie z francuskiego (N. Kiov.lla, 
Z. Orwi-cz, J -łysier), Na ogól e żądanie I „Mister bho- 
king i M ss Etykieta", proaSka śpiewna j. Wima (Anda 
Ki Lehman. At, W ndheim). „Głód mieszkań owy ak u 
rlna tracifarsa na t e  stosunków lwowskich n. Mleta w 
przeróbce Andy Kitschman fA. Khschman, N- N ovilia, 
M. H.Jicz, S. Michałowski), Z. Orwcz, J- Rygier, .o- 
Tarłówski. Al. Windheim) Nowe- numery solowe wyko* 
r u ją  : Anda Ki sebman, S. Aiichpowiki- At, Lfndhcim 
Konferuje S. Al -chałowski.

W poniedziałek 22. grudnia premiera programu IX.
-—O—

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO.
(Bilety wcześniej w poiumeryi Sto.fiskiego, ul. Le­

gionów 1. 1 .
Niedziela d. 2* grudnia o godz. 7v0 wieczór: „Trzech 

Frodków", općretkł.; Władysław Katnecki, baletni st z 
z Petersburga: Na kresach‘w kreacyi Maryi Dracowej: 
„Szkolą śpiew u“, farsa; Prolog ; Ncs.-.owska, śpiewaczka.

Poniedziałek d. 22 grudnia o go 'z . IZO wieczór: 
„BT.Iiitr.ica z Peters^u-ga, Władysław Ksrnecki; Na kre­
sach w kreacyi Maryi Dracuwej; „Trzech Fredków" 
operetka: promg; .Szkoła śpiewu*, farsa; Nossowska. 
śpiewaczka.

Wtcre , d- 23 grudnia o godz. 7 30 wieczór: Prclog; 
„Trzech Freuków, operetka; „Szkoła spawu*, farsa; 
Na kiesa,h w k eacyi Maryi Dracowej; Władysław Kar- 
necki, baletmistrz z Petersburga; Ńoskowska, śpie­
waczka.

—o —
FELIKS SZLilO B TO W SK I, fcasfępca dyrekto­

ra kolei państw ow ych am orł dnia 18 bat. w  52 
noku życia  w  K rakow ie.

-WIEC K 03IE T . Na znak protestu przeciw ko 
projektow anem u proM/iearyian cdbędżia się dnia 
21 twn. w  eall ratuszow ej o  goJz. 5 W ie c  K obiet, 
Zapraszam y nań w szystkie Polki, którym  d togą  
jest ziemia ich, którym, nieobojętną jest przyszłość 
narodu. '

GRZEBIE BO i n t G Z U .  p . C z a r n i  jmt:'- 
niesn M . S. O. w ydał orędzie  da narada, panie-, 
w aż rada m iejska odw ażyła  się o i B l w f c  fun­
duszów  na utrzjanama .tej potrzebnej iastylucyi.

Tylko 300.900 koron, przyznaje p. Czarnik, 
kosztow ała dotąd I.I. S. O.., a uczyniono zamach 
na nią w  cta-u, w  którym  w ydała... afisza przeciw  
lichwie...

Na tę papierow ą walklę Z lichwą m iało tniast-o 
sypnąć n iiiion aoi z  kasy i tak już bbkamji roń 
b iące j. Nie rozum iem y tylko, jak m og ły  znaleźć 
się jakieś w ładze, które dla podtrzym ania MSO. 
w yrzucić chcą pieniądze państw ow e. Skoro MSO. 
w cy  tak się  zap a lji d b  służby policyjnej, by łoby  
korzystniej, aby wstąpili d o  organizującej się po-# 
licyi," gdL te tak wyLkle je s t  zapotrzebow anie lu<| 
dzi. 1

im  w iG iŁ J B  s o l n i mnm. p o l s k i e g o .
Staraniem d ow ód żfw a  w ojsk  sam ochodow ych  D. 
O. G. L w ów , odbęd zie  się Raut z kotylionom  w  
salach Strzelnicy miejskiej d!n;a 21 grudnia br. 
Tańce prow adzi p. W łodzim ierz P aw likow sk i O r­
kiestra 40 pp. d ob orow y  bufet. —  Początek  o

n

|  rozpoczyna przedstawienia

l' m m m n
B ilety  w c ze śn ie j rlo n a b y cia  w  p e rfu m e ry i S U ,  jE T O lf ll u l .  L e g i o n ó w  1 .1 .

ssana,;
godz. Oifrnej w ieczór. O  godjz. 6 rano rozw iozą  
g ości auta db dom ów .

m i n i s t e r  W o j c i e c h o w s k i  w e  l w o -
W !E . R eferat prasow y DOG. przesyła następu-t 
ją cy  kom unikat: W czora j, ,19 lun. po odbyciu  kon-f 
ferencyi z  generalnym  „delegatem rządu Dr. Ga-c 
łeckim  pzyją ł mjn. W ojciechow ski by łego  m ar­
szałka N łezabiiow skiafo, następn-e w  to w arzy# 
stw ie gen. N ow otnego i kom isy i w o jsk ow e j udał 
się d o  obozu .w . Ja łow cu  celem  zw olnienia interno? 
wanych.

Następnie od b y ł m inhter ca ły  szereg  ftbiffe- 
rencyi z  szefarrą departamentó/A namiestnictwa i !  
innymi urzędnikami adm inlstraeyi politycznej. 
Dziś o  godz. 9 przedpołudniem  zw iedzi m inister 
W ojciech ow sk i iszkoły i fcurea poljcy l państw ow ej 
i m agazyny aprow jzacyjns. ,0  godz. 10 odbędzie 
się w  nam iestnictwie ozereg  koniiercncyi pod1 prze-# 
w odh ictw em  ministra. Popołudniu o  godz. 5 p rzy j­
m ie pan minister przedstaw icieli prasy.

p.  Z 3 3 5 3 L  IGNJT lr m a d b  odebrania list 
z W arszaw y  w  Refejracie p rasow ym  D. O. Gv 
L w ów , ul. F redry 1. 2, II. p.

2  'URZEDOWflKSifl M . S. O'. Na strażnicy 
przy u licy G ródeckiej urzęduje p. naczelnik nic- i 
jaki W eber, k tóry  w ydaje) na podstaw ie jakichś | 
gołosłow n ych  doniesień polecenia .sw oim  pod w ła ­
dnym, aby przeprow adzali jrew izyę dom ow ą u 
ludki zupełnie niewinnych. W ypadek  taki zaszedł' 
dnia 17 brru przy  ul. Polnej. Spraw a ta znajdzie 
sw ó j ep ilog w  sądzie, b o  poszkodow any zupeł­
nie słusznie odm aw ia M SO. p raw a przeprow a­
dzania rew jzyi dom ow ej.

KOLKO DRAMATYCZNE ZWIĄZKU PRACOW­
NIKÓW KOLEJOWYCH w e L w ow ie  u l. G ródecka 
69 urządza w  niedzielę dn ia  21 g ru dn ia  19 9 
na n ow ej scenie przedslaw ien ic in a u g u ra cy jn i 
z następu jącym  p rogram em . O e ś ć  I . : 1) S łow o 
w slepne w ygłosi kol. L ang. 2) P iosn k i polsk ie  
odśpiew a pna K ozinierska. 3) D ek lam acya  „ P o ­
grzeb K ościu szk i" pna  K. B ażantów na. 4) Koto 
dram atyczn e odegra  O. S. S. czy li „W y p ra w a  
ś lu b n a ", farsa w  jed n y m  akcie F. F eldm ana. 
Część I I . :  „T a je m n ica " ,' fraszka scen iczna  w  1 
o d słon ie  S. D obrzańsk iego. Początek  p u n k tu a L  
nie o  go Iz. 4 p o p o ł. P o  przedstaw ieniu  tańce 
za osobn ą  c c p la ią .

2  fłĘDLY ttlESZKAfilBWEJ. P rzy  u licy  Bem a 
posiada d cm  pew ien  inżyn ier k o le jow y , k tóry  
p od w jższa  czynsze, a le m arzn ącym  lok a torom  
nie ch ce  w praw ić szyb.

A p :z y  u l. P iotra jest tak i k am ien iczn ik , 
k tó r j ja k o  m ajsłerek  szewski ch o d z ił przed w o j­
ną w  poszarpanych  s, jd n ia c b , szczęście m u  w  
w  grubi auslryuck iej p os łu ży ło , b o  w róciw szy  
z w o jn y  k u p ił sob ie  kam ien icę  za sto  k ilkadzie 
siąt ty ięcy . , f

Ten  gwaMow-ny przew rót w  p ozycy i s p o łe ­
cznej tak  p rzew rócił w  g łow ie  tem u nieszczęśłi* 
w einu  cz łow iek ow i, że przegraw szy spraw ę o  
podw yżkę czynszu  w  u rzę lz ie  na jm u , p ozb a w ił 
iok a lorów  w o d y  przez zepsucie w od ocią gów . 
M .m o starań lo k a io ro w  nie m ożn a  w e L w ow ie  
zn a l.ż ć  w ład zy , a b y  g o  zm usiła  d o  u ru ch om ię  
nia w od ocią g ów .

TYPUS PLAMISTY SZALEJE! Groźna ta epi­
demia rozszerza się nictylko rve Lwowie, ale i na 
prowincyi. Ostatnio zmarła sanitaryuszka szpitala e- 
pldrmisznego W . P. na Klcparowie, Marya Reischłe- 
rowa, licząca lat 53, zaraziwszy się od chorych.. — 
Fakta stwierdzają, że areszty, obozy jeńców, gdzie 
stosunki hygieniczne są liche i nastrój psychiczny 
ludzi jest przygnębiony, tam najbardziej choroba ta 
się szerzy i stąd dalej się roznosi. Obóz jeńców i in­
ternowanych pod Przemyślem w  Pikulieaeh jest te­
go dowodem. Tu codziennie kilkadziesiąt osób za­
pada na tyfua Komendant togo obozu dr. Schneider

oraz lekarz z  Przemyśla dr. Maniicim zachorowali 
W  dzielnicy Zasanie w  Przemyślu silnie epidemia ta 
grasuje. Ostatnio wybuchł tyfus i w  aresztach sądu 
wojskowego. Należy przeto baczyć na czystość ciała, 
ubrań i  domów, oraz unikać miejsc, gdzie grasuje 
ta choroba, a przedewszy-sikiem starać się o pogodny, 
odporny nastrój i zdrowie, bo to jest głównie pance­
rzem prze-ciw chorobom, które epidemicznie grasują. 
StwtórSoną jest rzeczą, że w  czasach epidemii cho­
lery trzecia część ludni ze strachu umierała.

BJICZPJOSC o o z o rcy  d om ów ! W ed le  uchw ały 
magistratu lw ow sk iego  kilkudziesięciu d o z o rcó w  
d om ów  zostało ukaranych grzyw nam i od' 10 do 50 
kor. za  nieuporządkow anie chodników* i nieprzy-; 
sypania: Ich piaskiem. W o b e c  tego, że w iele już 
przechodni okaleczało przez niedbalstwa po do# 
trne, należy na przyszłość d bać w ięce j o  chod'n;W 
przed kamienicami. ,i i I

ŚMIERĆ DWÓCH ECEOTINKóW W  KOPALNI 
SOBYSLAWSKIEJ. W  kopalni wosku ziemnego w 
Borysławiu zaszedł tragiczny wypadek. Oncgdajszej 
nocy kopali robotnicy jak zwykle. W tem nagle wy­
buchła woda i gazy tak, że dwóch robotników nie 
zdążyło uciec z  zagrożonego szybu i zginęli. Dopie­
ro po pewnym czasie, gdy zdołano wentylatorami 
oczyścić powi-trze, wyciągnięto ich zwłoki. Wszel-. 
Id ratunek okazał się daremnym-.

W  czasie a k cy i jed en  z ro b o tn ik ó w  stracił 
p rzytom n ość, lecz zd o !a l g o  tow arzysz je g o  w y ­
c iągn ąć ze sfery  gazów . G órn icy  tw ierdzą, ża 
przyczyną  tego st:usznego w y p a d k u  jest z ły  sy­
stem w .n ty la cy jn y , b o  b rak  jc .t  w e n t jla cy i ssą­
cej, k tóraby  w  dan ym  w y p a d k u  b y ła  celow ą.

DO  CZEGO DOCHODZI! P . Chana A pielbau- 
m ow a, żona -kupca, w raca jąc db mieszłmn;a przy 
ul. Zam arstynow skiej 21, spostrzegła, jak dw óch ’ 
z łodziei w ynosili z m ieszkania sk ra d zp n c jej rze-> 
czy , Na krzyk jej rzeld  jo d m  z opry&iKÓw: „C icho 
bądź, b o  cię  za strze lę !"  G Jy ta z bojaźn^ zam fJ 
kła, bandyci zbiegli. . >

ZAGifilOłiA. P . Jafeób S inger, zam ieszkały  w 
Pasażu F ellerów  1. 4 dom .si, że służąca' jeg o  
M arya i^ M osak ow iczów na  w y d a liła  sig 14 bm . 
i przepad ła  bez w ieści.

— O—
KTOBY AIOCL IjfczK L Ić  INFOCMACYI co  do 

osoby p. Pawia Feigla, członka n isyi czecho - sło­
wackiej, która przed miesiącem urzędowała we Lwo­
wie, zechce się zgłosić w  C-1. II. D. O. Ga Lw ów , pi: 
Bernardyński ł. 6, schody Nr. 9 w  godzinach urzę­
dowy c li 1S75—1

<'* ■—o — .
NA FUNDUSZ INWALIDÓW, WDÓW! I SIEROT! 

PO ŻOŁNIERZACH WOJSK POLSKICH: 
złożono w  dalszym ciągu w  administracyl naszegoi 
pisma następujące datki: j

Robotnicy i urzędnicy Karpackiego Tov/. Nafto­
w ego w  Borysławiu niepobrane halerze przy wypła­
tach kor. 834*16; Robotnicy kopalni „S:lva Piana*' 
w Borysławiu niepobrane halerze przy wypłatach kor.- 
8SG‘4G.

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistracya „Dziennika Ludowego" we Lwowie, ulica 
Sykstuska 1. 21, II. p.

-«
Przed lużsn ie  w ażnośc i fio lejo^ych le - 

gitym acyi urzędnirićw. ’
W A R S Z A W A . (Pat ) M inisterstw o kolei że­

lazn ych  k om u n ik u je , że term in  w ażności leg i­
ty m a c ji  u r /ęd n -k ów  p a ń stw ow y ch ' b , zaboru  
austryackiego d o  zakupna biletów* k o le jo w y ch  
p o  cen ie zn iżonej wr ob ręb ie  M ałopolsk i prze­
d łu żon y  zosta ł d o  1 m aja  19.10. Na legitym a- 
cyach  należy  u czy n ić  w ła ściw ą  ad  notacyę.

7 0  H TY ora2 wszeljklo ŵrclsy cuklcrrHczo anahotsaiSe] jabcócl poisca
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F o  &  . r o j k u  —  c S u * e s  w ^ c ^ U u a n i a .
( Od naszego korespondenta).

',j -  B orysław , 18 grudnia. w icie w  obronę przed1 pracodaw cam i. Jedynie
Po długach naradach z pracodaw cam i Rada Zw iązek Techników , jak zw ykle, w takjCh wy-r 

IW botnicza postanow iła przerw ać strajk, z tem, padkach, milczał. Każdy z cz łon k ów  tego zwią- 
'Ije o  ile idto N ow ego Roku niie zostaną urzeczyw jst- Eku bal s'ę objaw iić głośno sw oje  sympatye, aby 
rPome żądania robotn ików , to strajk rozpocznie nto utracić kiedyś w  przyszłości buławy** dyrek- 
się na now oy z tą tylko różnicą, że będzie to już torskiej. T o też zw iązek ten w  życiu przem yśla- 
strajk całkow ity, a w ięc  staną kotłow nie, gazo - wiem 1 społeczn cm  zeszedł d o  zera.
>wrbb i tłoczn je  w odne. J W  trakcie strąjku robotn icy  przedłożyli Tzbie
Strajk taki rów nałby  stę zrujn^waSim przem ysłu P ™ a x ftw c a #  szereg  żądań. A w ięc : Reorgani- 

na  dł»T i szere-r m ie sę cy  zacya komltetu aprow izacyjnego, ustalen;e ma-,
j ,  . . “  , ~ , . ksymalnych cen na tow ary p ierw szej potrzeby,

a  dla niektórych szybów  b y łob y  to zdpefne zm - dostarc/ enie dla roboln ik6 i  pracujących w  szy- 
ra cze  iie ż e  doszło  .do takiego stanu rzeczy, duza bach ropnych , t zw . lak ierów , dostarczenie pa-
jes  w  em  i laczom  specyalnych ubrań do czyszczenia k otłów

WjH3  ^oracodaW ców. i kow alom  fartuchów . Niezależnie od  tego zażą-
O d  szeregu  m iesięcy zw racano' p racodaw com  u- dano na mieszkanie 'dla kawalera 50 kor., dla żo- 
w a ge  na w  w ysokim  stopniu w adliw y stan apro- natego 100 kor. m iesięcznie, i  naftę d o  lm.ip od 
wiizecyi. Na szeregu w iecach  om aw iano potrzebę l  listopada. :
reorganizaeyi komitetu aprow n acy jn ego , a zaraJ . . . .  .  . « ' «
zem  w skazyw ano na brak zainteresow ania się tą wszytstKi© te zą d in  a Izna p ra cod a w ców  zg  
spraw ą ze strony pracod aw ców . ! dz.ła  s ę ,

Nto to nie pom agało. Z  jakimś dziw nym  upo- prosząc, ażeby przerw ać dalszy strajk. Musimy 
reim p racodaw cy  starali się przejść nad spra-t zaznaczyć, że dla solidarności stanęły także ra- 
w am i aprow izacyi Jo porządku dziennego. Dla finerye w  Drohobyczu. ,
nas b y ło  widocznemu że tu działała jakaś ukryta i R obotn icy jeszcze w ysunęli jedno żądanie, a 
ręka, k tórej zależało na tem, ażeby | m ianow icie, żeby pracodaw cy  jako doraźną po-

. _  . .    . ’ tmoc, dostarczyli robotnikom  na św ięta po tań-
’ • * » " »  m /^ nt  “ ® ? “  . szych cenach cutou b i a ł e j  m ąki. Pracodiamy i to

~  2 '  ‘ . | zadanie zobowiązali się spełnić. Przytem
I w  tyim wypadku pracodawcy może nto tyle przez
złą  w olę , ile przez birak w yrobienia  społecznego, starosta dbohotrycki ośw iadczy ł delegatom  rob ot- 
ulegali podszeptom  ukrytych m ach arów. Już w te- ulików, że b ierz? tt5* si?ble w ysla, •anie s $  w sęk- 
d y  w skazyw aliśm y, zarów n o w  p ra s o , ja k  i na | sze g o  przydziału od  rządu,
konferencyach  z pracodaw cam i, że dotychczaso- P o  tych ośw iadczeniach  zarów n o p racod aw ców  
w y  stan aprow izaeyjny m oże doprow adzić do 'jaki . 'p a n a  starosty, delegaci robotn jków , po na- 
wybuchu strajku. Zaofiarow aliśm y sw oją  w spół- radzie ośw iadczyli, że przedłożą te przyrzecze- 
pracę, byle tylko popraw ić dotych czasow y stan ma zgrom adzeniu robotaiczcmf-t i Radzie R cbotn i-
aprow izacyi, lecz p racoaaw cy  odrzucili naszą cze j d o  rozpatrzenia, i w yn ;k zakomunikują I-
propozycyę , uw ażając ją za zbyt w ygórow an ą , jfoie p ra cod a w ców . P o  zgrom adzeniu na którem  

M im o to w szystko Rada R obotnicza, zdając dano spraw ozdanie z pertraktacyi, Rada R obot- 
sob ie  lepiej spraw ę ze stanu rzeczy, m ż Izbą idcza odbyła  sw o je  posiedzenie, na którem  u- 
P ra oooa w ców , przy jm ow ała  udział, przez sw o - chwaliła o  godzinie ósm ej dnia 13 hm. p rzerw ać 
ich delegatów , w  różn ych  delegacyach d o  rządu, strajk , z temj, 'że o  Ue do N ow ego  Roku w szyst- 
L ecz  s ' i kie przyrzeczenia n ie będą spełnione, w tedy  strajk
rząd  okazał Kię w* tym  sam ym  stopniija czuły na rozpoczyna obor;trzony. U chw ałę tę natych- 

włćtJ i nędzo miast zakom unikow ano Starostw u i Izbie praeo-

dygnitarza, w szyscy  łżą. Nic w ię c  'dziw n ego, że nof ć. organ izacyjna ob jaw iła  się  tutaj w  całej 
robotn ik  dzisiaj nie w ierzy nikomu, b o  (pełni.
tej nieufności naaezylj go przeds awlciale rządu (WdcHi© czekamy, co dalej.

W reszcie  w ytw orzy ł się stan t a f t  że strajk D elegaci p racod aw ców , d o  spółk i z delegatam i 
w ybuchnąć musiał. Nie b y ło  już siły ludzki ?j;, usJnje pracu ją aby zap oo icd s p o -
kfóraby g o  pow strzym ała. D opiero w ybuch  straj- “ w nem u w ybiionow i strajku. Po św iętach w y - 
ku skłonił zarów n o czynniki rządow e jak  1 p ra- delegacya^ ,rz U. Z >°^P o w lc Ĵ1 Dk
o o d a w có w  do energiczniejszego zajęcja  się tą damami. G dyby jedna.t rząd nie poszedł w  tym  
spraw a. Zaznaczyć musimy, że i w ypadku na rękę d e le g a c y , to  na.ezy się spo-

. dziew ac,
d o  żądań robotn iczych  przyłączył s7ę i zw iązek

ttrz-Witów admłnisłracyanych.* Nowym Roku talfeij katastrofy w  ptrzstnyśl*
T o  najlepiej św iadczy, jak musiały b y ć  ' ciężkie ; m3ft'0w^ ’ iakie  ̂ ^  ; ^
warunki życiow e, skoro tak spokojn y  elem ent, I zyw ai.
tak przyw yk ły  d o  głodow ania, jak urzędnicy ad- Była b y  to  już w  najw yższym  stopniu karygodna
(miniistracyjnj, mieli d osy ć  już tej nędzy. O bjaw  
to  by ł nad w yraz sym patyczn y  i z ca ’ym uzna­
niem przy jęty  przez organ łzacye robotnicze.

T o  też w  traketo strajku robotn icy  dali w y ­
raz solidarności z iirzędnjkami, b iorąc ich całko-

opieszałość, skutki której na gospodarce ca łego 
państwa b y  się odbiły . L iczym y jednak, że d o  
tego rząd1 nie dopuści. W  każdym  razje złożyli 
w ystarczające d o w o d y  cierpliw ości.

Siki.

Z gospoJarki w gazowni nrejsk,
Drohobycz 15. grudnia;. 

Do szeregu wiadomości, dochodzących nas z Dro- 
bycza, dodamy jeszcze kiJka uwag z gospodarki miej­
skiej w gazowni miejskiej.

Gazownia miejska zużywa na dobę około 7.C00 mi

sześciennych gazu. Za jeden metr g zc śc . pobiera Za­
rząd gazowni 30 hat. nadwyżki od kosztów własnych, 
dochód zatem miesięczny za gaz winien wynosić 
63.000 kor,. Jeżeliby z tej ilości aż połowa gazu szła 
na oświetlanie ulic. co w gruncie rzeczy nie powinno 
być brane w rachubę, ponieważ za zużyty gaz Magi­
strat Gazowni miejskiej musi płacić, dochód Gazowni

miejskiej miesięczny winien wynosić 31.500 kor. Po 
pokryciu wszystkich wydatków, z piodukcyą połączo­
nych, na zapłatę personalu, z wyjątkiem p. dyrekto­
ra, pozostaje zaledwie 5.325 ko:i., którą to kwotę 
rozdziela Gazownia w sposób następujący:

6 lampiarzy pobiera miesięcznie po 146 kor. — 
876 kor., 1 lampiarz pobiera niiest. po 89 kor. — 89 
kor., 2 lampiarzy tygodniowo po 80 kor. miesięcznie 
640 kor., 1 ślusarz miesięcznie 720 ko;j._ 1 ślusarz 
dzienny po 40 kor., miesięcznie 1000 koą., 2 pomocni- r 
ków ślusarskich dziennie po 25 kor., miesięcznie 
1250 kor., 1 pomocnik ślusarski dzienny po 30 kor., 
miesięcznie 750 kor. — Razem 9.325 kor.

Gdybyśmy nie znali gospodarki miejskiej, możeby 
można uwierzyć, że Gazownia miejska nie może sw o­
ich ludzi płacić w ten sposób, żeby przynajmniej za­
bezpieczyć im minimalne warunki egzystencyi, ale
wiemy, że panowie tuczący się paszą magistracką, 
z tej marnej pensijki, kupują sobie majątki, gdy tym­
czasem rzemieślnik i robotnik, zaprzęgnięty w jarz­
mo magistrackiej służby, musi ginąć z głodu. Poru­
szyliśmy sprawę personalu Gazów, miejskiej z te­
go powodu, ponieważ persona! ten upominał się o 
swojo prawa, na co  otrzymał odpowiedź, że ,,może 
iść ssać łapy“ . Takie traktowanie ludzi nie może 
być tolerowane. Jeżeli Dyrekcya Gazowni miejskiej 
nie jest w  możności prowrdzić przedsiębiorstwa w 
ten sposób, aby przynajmniej zabezpieczyć swemu per- 
sonalow. jaki taki byt, to lepiej niech zwinie cały 
kram, a sama niech się poda na zasłużony urlop.
Urząd dyrektora Gazowni miejskiej nie jest przec.e 
synekurą miejską, a gazownia instytucyą dobroczyn­
ności dla mieszkańców miasta.

Jeżeli się zważy, że niektórzy z personalu ga­
zowni mają w domu po sześć osób na swem utrzyma­
niu, zrozumie się, że głos ich o  polepszenie bytu n e 
jest zamachem morderczym ani na życia p. dyrektora 
Gazowni, ani na samą gazownię ani też na zarząd 
grhiny, któremu mieszkańcy miasta za sprytną go­
spodarkę wyrazili pełne zaufanie. Zato chyba, że
w gazowni miejskiej nie ma ani jednego przyzwoite­
go zegara gazowego, za to chyba nie są odpowie­
dzialni robotnicy gazowni.

Z kroniki stryjsk'e].
Złodzieje a policj a. — Tyfus plamisty. — BreŁ wę- 

' gfa na kolei.
Stryj 17. grudniu.

Należy s 14 zapytać od  czego mamy policyę w 
Stryju, która ma dyrektora p. Majora i wicedyrektora 
p. Schwarza; Złodzieje kradną na wszystkich uli­
cach, rozbijanie mieszkań i piwnic mamy na porząd­
ku dziennym. Zrozpaczeni mieszkańcy nie widttjc ni­
gdzie polieyanta, nie wiedzą gdzie szukać ratunku. 
Ale jeżeli chodzi o zemstę osobistą to zaraz areszkuje 
się ludzi Bogu ducha winnych, ahy ich po lulku go­
dzinach lub dniach wypuścić.

Wypadek taki mamy obecnie. Z zemsty areszto­
wano jedną kobietę nu polecanie drugiej.

W  zimnych aresztach miejskich trzyma sic k o b i ­
tę z dzieckiem, a pp. Major i Schwarz urzędują, nie 
troszcząc się wcale za co się ludzi zamyka. Ale tru­
dno cóż inożna wymagać od ludzi, którzy nie mają 
pojęcia o policyi. Dziwić się tylko należy tutejszemu 
obywatelstwu, że coś podobnego znosi. W  innych 
miast :h przynajmniej burmistrz p lae jc  miejskich po­
rządków, a u nas? Komisarz miasta, dr. Kaleta z 
pewnością nie wie, czy są jakie miejskie areszta a 
stary zastępca Machniewicz także nigdy nic nie wie 
i tak w  kółko. Ale czas na wszystko przychoduj 
to i  na p. Majora przyjdzie.

Do strasznych klęsk jakie miasto teraz przechodzi 
przyłączył się tyfus. Już kilka ofiar poszło. Codzien­
nie marny Ipo IflRn wypadków zasłabnięć. GłóJ i ichłód 
sprzyjają rozw ojow i choroby.

W  środę został rucli pociągów wstrzymany z 
powodu braku węgla. Tak się mści polityka nieudol­
nego rządu. fi.

30 a . c a s n o ś ó !  mmm restauracja z do
T r a d y c y j n y  l o K a i ! i M iE lW J  f i ,  „ N A F T U Ł A  T O £ P F E ' ? “ ,

m została obecnie yun 1 ’ ------------ • -

Poler

&S.& i zsa t q

1 1  na Święta!
r - „  . -  Pif ni W rlts ] 12.została obecnie /um-tim- » > a n o « t i  n a .  i pod nowym zarządem <dmo.<-tnie o współpracownika tei fir-

my, ciesząc go się S  do użytku publi- £  ^ - n  A ™ .-----------: n , , ,u
wielką fympityą p. O. i;zn()ści oddana.

bogaty I.UFET . doske- 
naie świeże PIWO. “V *wieczornych pizcdstawieniacii poleca się znakoiaiie kolacje,
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UHoeizisś pelsSia p ro fe s fe je  ps^soclo 
p rew ezoryum , w  &ialie,yi Łusehodlniej.

Lwówą dnia 19 grudnia. 
Ci, którzy p ierw si zerw ali się przed’ rokiem , 

by  gw ałt siadami, leaz gorącem i odeprzeć dłoń- 
(mł — podnoszą dziś głośny protest przeciw  w y ­
rokom , jakie ferują g a m  sprzym ierzeńcy na za­
chodzie, nie ba czą c tfia h*katóinbę ofiar polskich, 
poniesionych w  dLulecznoj obron ie  tej części 
R zeczypospolitej. - $

Olbrzym ie zastępy m łodzieży zgrom adziły się 
w czora j ob ok  gmachu uniw ersytetu i kaśejola 
św . M ikołaja : m łodzież uczelni najw yższych, u- 
uni w ersy te tu i politechniki oraz  szkół średnich; 
m łodzieńcy, k oń czący  siudya, studenciki dzijsię- 
cioletjne, słuchazz!d i (uczerizc. W  oczach  skrzy 
cię  e n e rg a  i .ruzelominiość: m łodzież ta ślubowała, 
jak przed rokiem, t;ak i dJLś, ż? ziemi .Czerwień­
skiej nie w yda, m im o zakusów , m im o narzucanych 
traktatów. i i

P o  przem ów ienia kol. Puituina
pochód młodzieży i

ruszył na plac M aryacki p od  pom nik W ieszcza 
Z  hymnem narodow ym  na ustach kroczyła  ta 

ogrom na armia m łodzieży przez ulice, tak hoj- 
r.ie krw ią jej zroszone w  obronne drogiego mia­
sta... Na przedzie postępow ali uczestnicy w alk  
zeszłorocznych , oraz tn’o d ;ień cy , służący obecn ie 
tv armii, dalej ^słuchacze i słuchaczki lw owskich 
szkól najw yższych  1 średnich, tw orząc im ponu­
ją cy  orszak. P od  pom nikiem  przem ów ;!

tei*dn.ctn cab j młodzieży uniwcrsytcck-tj 
(roi. M endys, podkreśla jąc stanow isko m łodzieży, 
ośw -adcza jąccj niezłom nie, iż niema m ocy, któ- 
raby Ziem ię Czerwieńską od ebrać 'n am  m ogła. 
Przem ów ienie pow itano bardzo gorąco, poczcm  
m łodzież w znosiła  okrzyki

Olbrzymia manifestacya młodzieży.
Z  k o le  kol. KarnLol ośw iadczy ł im-enteffi 

mSovi!zte^ poiśińej w yznanja m ojżeszow ego, 
że m łodzież ta  przyłącza sV? do protestu narodu 
polskiego, i  śIisLmje, że Ziemi tej bronić będzie 
wretó z całym  narodom  polskim. Burzą oklasków! 
przy jęto  to ośw iadczenie ; .następnie zabrał g los  
przedstawiciel

młodzieży sżkól Środa*cB, 
Starusdrfewlcz, dolej N iżankowoki. w yrażając g o ­
rący protest przeciw  narzuconem u trakta.owi, p o ­
dyktow anem u przez im peryalizm  angjo.ski i za­
pew niając, że losy  zagrożonych  ziem  m łodzież 
na sw e barki podejm ie.

Imieniem m iocłzjeży żeńskiej 
złoży ła  p. A dolfów na przyrzeczenie, że m łodzież 
żeńska w spólnie stanic .do szeregu w  obron ie  za ­
grożon ej ziemi. Przem awiali jeszcze Biernacki, 
B ierowski, poczerń olbrzym i tłum, który w zra ­
stał z  każdą ^cliwHą, p o  odśpiew aniu  „R o ty "  ru ­
szy ł i i

ptóS gmach narakisinkctwa.
D elegacya m łodzieży udała isię do wnętrza, chcąc 
mm. WoicLechowtftfiemu ośw iadczyć stanow isko 
m łodzieży polskiej w e  L w ow ie .

Poniew aż minister b y ł w  gm ach u  nieobecny, 
przy ją ł dlelegacyę gen. ,del. Gałecki, oznajm iając, 
że rząd zarów no ,jak ludność, traktatu narzu-. 
oon ego  nie ułan, 1 i w ysła ł już db państw koaljcyi 
imicmoryał z  przedstaw ieniem  katastrofalnych skut­
k ów  prowfeoryurn.

Z grom adzonym  p ow tórzy ł te s łow a  p. Ru­
mun, p oczcm  kilkutysięczna rzesza w zniosła  o - 
krzyk na cześć  rządU  e Scjjtrf-t i rozeszła  sję w  
spokoju. l

O g łoszen ia  J y fcg is fra fu .

1! Bełza.

ca C33&S Ssjafltj, Nact0 b l&  PlHicMlygo l armft. _

do Staroć twa w  Sokalu, aby prosić o mianowanie ko­
misarzem Kowałditego.

Za dwa dni zjeżdża p. starosta do Bełza, a ks. 
L. na czele tych ludzi jawi się osobiście z większą 
jcszcas liczbą różnych dewodek i zwala całą winę 
na komitet aprowizneyiny, że źle rządzi (a to z po­
wodu tej soli jest zły na ten komitet) i stawia no­
wych kandydatów.

Starosta z miejsca sankeyonuje nową komisyę 
aprowizacyiną, ,w  skład której wrardi ks. Ł'. jako 
przewodniczący FeiwW Taube, pierwszy paskarz, Jen 
Sowiński, usunięty magazynier kolejowy za złodziej­
stwo. Jest tam coś dwóch w prawda* porządnych 
mieszczan, ale to ludzie wierzący ks. Łozińskiemu 

Wreszcie za dni parę przyszła nominacya i Ko­
walski został komisarzem rządowym i objął urzędo­
wani?. Wprawdzie mieszczanie poważniejsi wysiali 
protest do Namiestnictwa by zażądało aktów są- 
dowo-knrnyeh z czasów rządów Kowalskiego itp., 
nim zatwierdzi go na komisarstwie, ale wątpjć nale­
ży, czy to się naco przyda — bo podobno ks. Ło­
ziński już do Lwowa jeździł i przypilnuje sprawy.

Możeby rię kto w  Sejmie z szanownych posłów 
raczy! tą sprawą zająć i wstawić się za biednym 
miastem, gdzie już od 20 lat rządzą różni komisa­
rze rządowi Obecni? przez wo nę miasto zniszczone 
i spalone, tyfus panuje w  najlepsze j dzicsią/.fc je 
biedną ludność, doktora miasto niema. Nędza naj­
większa tak wpośród ludności chrześcijańskiej jak 
i  żydowskiej — a tu paokarze w  najlepsze hulają. 
Czekają wszyscy uczciwej gospodarki gminnej jak 
zbawienia.

Ks. pVban na a~b~nl’ 4 — SkJtn.ferczas ci'aaowaaie 
koiińsj.za gm '.a».go. — Prct.st do antalcetalciwc.

Po ukazania cię n .t-: ki pod tytułem „A fera solna 
w  B tŁ i- ‘ ks, Ł '-sIń k zamiast od ,p :z?ć zarzuty, w o­
lał podoba: na.biiżjzej ni dzie'i z kazalnicy to uczy­
nić. Prswir, iż każ Ja t.,ka notatka w  gazecie do­
daje mu ctuiOhy do d. Lzcj pracy — 5 powiadam wam 
moi ko cwani, ż? czap  więcej na mnie będą pisać — 
tera więcej na złość będę dla naszego dobra i po- 
żj fl.ru pracował.

I rzeczywiście d: trzymu;e słowa, bo zaraz z tym­
czasowego komisarza rządowego w  gminie naszej 
zrezygnował clr. Bader, człowiek ogólnie ceniony i 
szanowany, gdyż rei? mając majątku, nio m óg! dość 
Opasu poświęcać dla dobra gminy,

W  korzystał to ks. te, Luzy się z Wincentym 
Kowal ;kim, któmgo uzilnie już przedtem popierał, 
gdy podczas ob.ężenia ifia  t a . przez ukrao eów sam 
prawic zrobił się Darmi trzem i za jego to trzech 
miesiąc, nych rządów zakwtlo parfeorstwo w nasz, m 
rrjirście w całej p J  ii. W yttarczy p -wiedzieć, że zięć 
jego R. Hcbal uprawia! paskarstwo do spótki z innomi 
a teść jako burmistrz wydawał przepustki. Był też 
pompcrym całej zgrai pasie\rzy w liczba 12, którzy 
byli już zamknięci i są prowadzone dochodzenia są- 
dowo-karoe o  parkur, rwo, szkoda tyki o, że pomimo 
licznych dowodów i faktów, sza;ka ta dotychczas 
nie może się doczekać aktów oskarżenia.

Tenże to V /. Kowalski, analfabeta, porozumiał 
się ze swoimi zaufanym paskarzamł Wincentym Czie- 
charsłdm i Feiwl m Taub:m, którzy należą do tycn 
(12 i  dopiero z zresztą śledczego wyszli.

Wyruszyła depatacya z ks. Łozińskim na czele

m, f 'r a ia

SPRZEDAŻ CUKKU. W  poniedziałek, dnia 22-go 
grudnia 1919 o  godzinie 10 rano zgłoszą się P. T. 
Mężowie zaufanie w biurach okręgowych po odbiór 
kart cukrowych, opatrzonych w  poddruku L. 1, ce­
lem natychmiastowego rozdawnictwa ich pomiędzy 
ludność za ściągnięciem 10 hal. za każdą kartę.

Na karty te, zaopatrzone w  odnośnej rubryce w  
imię, nazwisko i liczbę Legitymacyi konsumenta, sprze­
dawać będą sklepy miejskie, rejonowe i konsumy — 
począwszy od wtorku 23 grudnia 1919 cukier uialy 
pochodzenia zagranicznego w ilości po 200 gramów 
na kartę w  cenie po 5 koron za 200 gramów bez 
opakowania;

Sklepy zapasowe sprzedawać będą wyłącznie sa­
charynę po jednej fiolce na kartę w  cenie p.o 3 korony 
za fiolkę.

Właściciele sklepów rejonowych zgłoszą się co  
odbiór asygnat w  następującym porządku: dzielni­
ca VL i  konsumy w  soootę, dnia 20 grudnia 1919, 
dzielnica L, II., IIIV IV. t V : w  poniedziałek, dnia 
22 grudnia lS19n

Miejski ZzV.nO sprowizecyjny.

Komunikaty.

PRZECIW PE0W IZ0R7UM  W  GHLICYI WSCH.
W  niedzielę dnia 21 grudnia o godzinie 10‘30 w  sali 
Sokoła II. odbędzie się protestujący wiec kolejowców 
Polaków w  sprawie pro wizo: yum wschodniej Ma­
łopolski. P. T. posłów sejmowych i przedstawicieli 
prasy uprasza się o współudział w  wiecu.

POSIEDZENIE wszystkich Zarządów Grup zawo­
dowych odbędzie się w  poniedziałek, dnia 22 b. ml. 
o' godz. 6 wieczór. W ybór Zarządu Komisyi Zawo­
dowej.

CZŁONKOWIE STO W . PINICH"! W  niedzielę 
22 bn% o  godzinie 4-tej po południu odbędzie się zgro­
madzenia. Sprawy bardzo ważne. Jawcie się wszyscy!

Zarząd^
BACZNOŚĆ FRYZYEEZY! W  niedzielę 21 bn* 

odbędzie się zgromadzenie poufne przy uli Kotlarskie} 
1. 2, o godzw 5 po południu. Koledzy 1 Stoimy przetf 
decyzyąj. — Jawcie się wszyscy! — Wydział.

Aż do odwołania uprasza się zamiejscowych kole­
gów  fryzyerów omijać Lwów1.

POSIEDZENIE PEŁNEGO KGMIT2TU urządza­
jącego zabawę „Sylwestrową", odbędzie się w  po­
niedziałek 22 bmi. o  godz. 6-tej wieczorem w  lokalu 
Rady Robotniczej, Rynek 8, I. p. Towarzyszy, chcą­
cych wziąć udział w  obradach, upraszamy o punktual­
ne przybycie*.

KÓŁKO flMHTOESKIE EW iąZKO PRACOWNI­
KÓW GMINNYCH edagra dnia 23 grudnia be r. 
w sali Domu Narodnego (uh Katowskiego) komedyę 
wt 4 alitach, ,\vt 5 odsłonach pt t.

Odgrzewana miłość.
Początek o  godzinie G-teĵ  Po przedstawieniu 

tańcoj.
Bilety w  cenie 8—3 i 4 koń. wcześniej do na­

bycia w  lokalu Związku, Rynek 8/1'. codziennie od 
godziny 6—8 wieczorem — w  dzień przedstawienia 
w  ko-.te „Domu Narodnego" '

Do tańcu -przygrywać będzie muzyka Związku. 
Bufet we własnym zarządzie. 1673—2

WALNE ZGROMADZENIE TOW. PIEKARZY od­
będzie się w  niedzielę 21 grudnia 1919 o  godz. 11 
przed południem w  sali stowarzjszenia, brama An- 
driotego w  Rynku. Porządek d:lenny: I. W ybór prze­
wodniczącego, jego zastępcy i członków całego Za­
rządu. II. Wnioski.

KOŁO ZABAWOWE KArLKGZY z powodu prze­
sunięcia terminu końca świata urządza w  sobotę, 
20 grudnia w  lokalu własnym przy u!. Zielonej 1. 4 
Ueieszną Zabawę Taneczną. Początek o  godz- 8-mej 
wieczorem. Wstęp za okazaniem zaproszenia, które 
wydaje sekretarz Iloia,

—o—

£ ! in © te « lis *  P a s a ż
j y u  U p i i n B o ł i - i  T  ir» .

Od w to r k u  ly -go  grudnia 1919 r.
i. w  c l ^ i i e  m a . s t Q p z z e

e ia le i
Tpageciya człoTOiefta-Kaina w 5*cśu akrach. 

Główną rolę stwarza;

H  E r y k  K a l s e ^ T r i - s .  0

C odziennie 
o  godz. 7-30 

w ieczór

Donatelli, kombinacye spi'-to\\'e. — The Antcns wirtuozi na h rmonijk-ich. — Stan ebieżenia, ope­
retka — W ojta sz .k , Moutserat Trio, akrobaci. — Malinowska. Blbi Rosch a. Clemcns.

p r - V7 NIEDZIELĘ i ŚWIĘTA 2 przedstawiania o „godzinie 4 pr>poł. i ?• 0 wieczorem 
BILETY wcześniej do nabycia w składzie papieru S. GABRiunA, ul. Legionów 1. 3
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D e n ty sta  D r . I ł .  H E L F E R  i Jó ze f R A P P A P O R T , ul. Kopernika 3 .

e o L O S Z E n s . i l ,

P IE C Z Ę C IE kauczukowe i metalowe w> 
konuie po najtańszych cenaci

Maks Siasermar
OKAZYJNIE DO SPRZEDANI/I gitara, flet, buty 

z  cholewami Nr. 40, wierzchy na buciki damskie 
Nr. 37 i  38, kurtka zimowa diuga, kilka par spodni 
i  inna rzeczy. Sobieskiego 15, Sklep komisowy.

Tylko w brami Andrio- 
lego n jladn ejsze 

i najtańsze warkocze kupuje 
sit; wyczeszki, pi z\jmuje się 
u. szeUie roboty z wyczeszek, 
Damska iryzyerka Rynek 29

T fA r !* F 7 S *  um;e ący i na 
S U A d 5 Z S S  szr.ibsziaku

raz zd< Ini uczniowie znajdą
lobo  ę w f.m ie 1nz.
Schwar Z 1 Płatek ul. Sakra
mzntek 16. 841— 2

Lok: In obszernego zła­
żonego z ki Ku

pokoji ewe t. z salą p-is u-
ki ie Z w ązek kera mczny,
ul św. 4of i 5 8 2 - 4

n  V  " Pasa£ Mikolasctia. 
l\  i ii l i I £ i  A  Zmiana programu dwa razy 
l V . i l  IV *  Ł - J A  v tygoef.: we wtorki i piątki

OJL> PIĄTKU 19 GRUDNIA b. r. 
i w dnie następne:

I f t

Wielki dramat kryminalny w 4 aktach, osnuty na 
t l e z a w z ę t j  walki anonimowego detektywa ze 

słynnvm bandytą sa onowym nazwiskiem
F R 1 3 D  K O I j I j .

w m  tom iM iw f f i i i i ,  . P H iH iE i r
Polski Zw iązek hand owy dla importu i exportu, spółka 
z ojjran, od iow . broów, pl. M aryacki 5, Hotei Frart-uski,

paszukuje Ja kupna na Korzystnych warunkach:
Fabryki, parcele pod fabryki, lokale fabry­
czne, parcele budowlane, demy i wszsSkio 
njeruchomośni, kopalnie, lasy, drzewostany, 
ćistfa ziemskie i t. p. cjganizujs parselacye

i umtt ró.lk!« iranatoj! na mwM Pi
ŁUj iJ p&i D

ł n^nroifelniti i

K I  Ś W IĘ T A !
marynaty, wina, piwo 

fhs kowe turna  
p o c e n a ch  p r z y s L p n  cb

Z aT S T G -IE D C T jak . c - i o  Kaja 1.10

O tt JL O » Z A 2 i\ ll£ .
Nidto: Doborowe 

ras
uzupet* innie

O b c a S Y  R  P  f i  P ffl M ** damskie i męskie hur- 
Es 8* w  1 S< H townie i deta I. poieca 

JJIlllJOTAC B* 8 II  s || fi] zakład dla obijania ze- 
U 2 a i'k a >  }| J sy s in i SJ ifl lówek ochraniaczami

e^OŁF GdLBSEKfi, Lwów Dl. SytStESla 10.

P O B B I I I Ł U J O

Mowę Ete, sn£uj2 tarem

P 3 L

V

P O L S K I

mu Im. nil 1 DC
I  .  W  Ó  W  

H o t e l  F r a n c u z k i , p l. M a r y a c k i  
t a , m ż o  c l o  n u b y o i a

K A R T O F L E
znakom ite) jak ośc i  w  przesy ł  ach w a g o n o -  |fij 

wyeh z natychm a s ‘ ow ą dostaw ą. Htfj i

K e g i s f r a f e r a
za w y n a g rod zeń etn  u m ow n ie  ust d ić  się m ają 
cern. O ile zgłaszający się m a w ym ogi na o fice  a 
i o d p o  iednią praktykę, m oże być prz ję ty m  w 
charakterze u r /ęd m k a  w o jsk ow ego . Zgłoszeń  a 
n a d sy ła ć  należy d o  K ancelaryi g łuw n j  DUG. 

L w ów , pl Bei nardrńskt 1. C.

O O S U C Z l i I W l B l 3e.'3=ia5'ar*E.*-Ti^£

ŚW IERZBY
w y u t ę r > i \ J ą c e  J a K O  l i n  > n t y  u a u w c

MAŚĆ Dr.HELMERłGHA
CENA: 6 Kor., 12 Kor. ! 18 Kor.
MYDŁO DUTFOO: 8 Kor. a
ZiOtKA KKcW CZK SZLZACE 4 Kor. 

jr^ n ~ > s  3snsr ± '% w ?rm .ć> xr

tfTERl Ł  tm an  W .  PLlt K!Q!3*iffi

S B A J E Ł Ł A O

Era  Antoniego Biumenfelda
C horobę Bkóry, wlnsAsr. Kosmety­
ka lekarska. C h oroby  «a n «ry crn *
Rentgen. Lamoy kwarcowe. Darson- 
Wailzacy*. Endoskopia. D a  teiin.a.

L?;gw. M sJ i ftjgr Mm ig r̂ai.
> BE W

C elem  o m ó w ie n ia  s ta n o w is k a  za jąć  się 
n  j ą c e t o  v ,o b e o  k i z y w d  w  r z ą d z a n y c h  
jirzez w ła d z e  h a n d lu  . i  w ę g l o w e m u  za p ra  
s z a m y  w szy stk ich  w ę g la rz y  —  g ro s is tó w  
i d e t i i l is tów  —  n a  z b  a m e ,  k tó r e  się o d  
h ,d z ie  w  n ie d z ie lę ,  dn ia  21 g ru d n ia  6 r 
o  g o a  in is  11 -te j p r z e d p o łu d n ie m  w I z b ie  
h a n d ,o w e j  (m  . ła  sa la ) ,

Biuro w ęglow e Thotn. — Biuro handlowe 
M ajewski sarol Ferdtri. — Ou-taw Friedman.

Im po.t w . g l a  S.nletcner. 8U  —1

kauczukowe i metalowe wy 
konuje po najtańszych cenach

rytownik I. Goldfsler, ^  ? IKj#us£ '

W ill t e l „ F H U O R Y T “  115.
wszędzie do nabycia. Wyłączne zastępstwo 

B S J C S 2 S  T  5 B A ,  m r ó w ,  L e g i o n ó w  2 1 .
Prowincya za poprzedniem nadesłaniem należytości.

82 > -2

Specjalista chorób weneryczajch, skórnych i kosmetyki

Dr. Kasryh RnsmsriH
ord. od 8 - 1 0  i 3—ó. l  wów, Kopernika 12.

ML EGZARMIA i KUCHNIA JARSKA 
H i e p s c i t l e f  z Z a k e p s E i s g b

P R Z Y  U l .  k O H M O M C z I  II  
su sO a  |d2 ołujzsla I uiydaje830- 3

śniadania, ofiiady. ptf wieczwfij i holacye
l>o cenach umiarkowanych.

DUŻY jASNY LOKAL. -  T , )W A R  DOBOROW Y.

r  n ± d f  p a l a c z
¥?'-M ■ '* I ^ - Y -  AL #
Ai

i\v

m
Hf

m u a i  p r z ^ - z u a O ,  m e

*sfteS S Isf&szSSil c y s a A t o u i c:A
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m
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--r |-T
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K 7 f

p & m m n  m  b w i e i d e ę
v\onogramy, napisy w zlocie i srebrze wykonu e najtaniej

rytswmk i. Gojogeier,

stołowe, wiszące, ręczne i rowerowe, oraz 
karbit na wagę
..— p o l e o a  —- ■ —

m n Ł is n s fi l j ł l ^ jc ć ih
J A O l E L L O T f l - a E C A .  .17.

Byty elew kliniki wiedeńskiej
D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lw ów, Sykstuska 17.

elektryczne, bsterye, zapalniczki 
benzenowe i t. p. poleca

MALWINA ROSENMAN
Łicóra, a l. Jag.ełlEÓ ska 17.

z m a a se m m iE m m

Ś W I A D E C T W O  T O Ż S A M O Ś C I
m y Ą t y ^ ^<>1 t i k ^  ( - N T 0 ’,57Ur TIr’  " W  I S C > ]F Ł )

i inne druki g m i n n e  p o l e c a  =._ .....— =,

D r u k ^ i r n i a  L g n ,  J a e ę ; e r a
Ł——,ij i.. ■ z  S5 O  I l i X A / rO ,V v  i . © ł UŁjŁ. ui. 3 3

Za s  pjjp-A. , od. i redaktor odpowiedzialny; JAN SZCZYkEK. Drukiem A. Gommana we Lwowie, Sykstuska 13.


